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(Widoki na tegoroczną sesję sejmową. —- Ol- 
brzymia ofiarność narodu czeskiego i ohydny arty- 
kul Nowej Fressy. — Pester Lloyd o mowie dr. 
Herbsta. — Klęski centralistów. — Program prac 
przyszłej sesji Rady państwa.) 


Gazeta Krakowska pismo wielce sympa- 
tyczne dla nas, fortiter in re, suaviter in modu 
prowadzące walkę ze stańczykami w Krakowie, 
zamieszcza w najnowszym numerze pięknie napi- 
sany artykuł o kwestji, która obecnie ze wszyst 
kich spraw krajowych najbardziej zajmuje u nas 
opinię publiczną, mianowicie o projektach retor- 
my władz administracyjnych. Wybaczy nam jed- 
nak Gas. Krakowska, iż w jednym szczególe nie 
możemy żadną miarą aprobować jej poglądów. 
Mianowicie obawia się Gag. Kruk. «zbytecznej 
powodzi wniosków na tegoroczną sesję sejmową. 
Otóż, o ile zdołaliśmy poinformować się 0 tych 
sprawach, obawy podobne wydają się nem zu- 
pełnie płonnemi. | t 

Najpierw, co się tyczy Wydziału krajowego 
to podobno jeszcza na żadną z dotychczasowych 
sesyj sejmowych Wydział krajowy nie przyby- 
Wał ztak próżnemi rękoma, jak to będzie w tym 
toku. Ankieta s-kolna podobno jeszcze nie goto- 
wą z swójemi elaboratami, projekt Wydziału 
Arajowego do zmiany ustawy drogowej złożony 
© aktów na mocy uchwał dwukrotuych sejmu, i 
Jest wielce niepewną rzeczą czy wejdą ze stro- 


nY Wydziału krajowego jakieś wnioski, tycząće. 


SIĘ organizacji opieki stałej nad sprawami lud- 
ności rękodzielniczej, Więc cóżby jeszcze znaleźć 
SIę moglo, co mogłoby stanowić przedmiot do 
obszerniejszych przedłożeń Wydziału krajowego 
do 8e mu? 

przedłożeni+ch rządowych niewiele sly- 
chać. Jedynie o dwóch sec wspomniano do- 
tychczas, mianowicie że rząd przygotowuje wnio- 
sek W Sprawie urządzenia zbiorowych kas po- 
życzkowych gminnych, 1 co do zakładania przy- 
tulisk dla nieyłeczalnych chorych zapomocą fun- 
duszów, poWstających z kar pieniężnych. 


Wczoraj podaliśmy, jaką ofiarnością zama- 
nifestował się patrjotyzm Czechów w tej spra- 
wie. To jednak, co w nadeszłych dzisiaj pismach 
czeskich napotykamy, przechodzi wszelkie ocze- 
kiwania. I Niemcy Śmią pomiatać tym narodem, 
Nowa Presse $mie zapewniać, że do stu lat całe 
Czechy (a oraz Morawa, Szlązk, Galicja, ziemie 
slowieńskie) zostaną zgermanizowane ! 

Posłuchajmy! Narodni Listy z d. 18. bm. 
donoszą (a potwierdza to i Politik): „Niechaj cy- 
fry przemawiają! W toku pięciu dni zebrało się 
na odbndowanie teatru narodowego w redakcjach 
pism czeskich 100.000 złr., w magistracie 25.000, 
w kasie komitetn 6000 złr. Cesarzewicz następ - 
ca tronu ofiarował 5100, Rada miasta Pragi 
50.000, pragska kasa oszczędności z funduszu 
rezerwowego także 50.000 złr. Ogół składek zaś 
wynosi w tak krótkim czasie 240.000 złr. Nadto 
na prowincji zebrano a dotąd nie nadesłano co- 
najmniej 50.000 złr. Z takiego rezaltatu możemy 
być dumni. W administracji Narodnich Listów 
złożono onegdaj 10.206 24., wczoraj 12.379 zł, — 
razem złożono w naszej redakcji 44 449 złr.* 

Nadeszły dzisiaj telegram donosi nam, że 
cesarz ofiarował na odbudowanie teatru czeskie- 
go 20.600 złr. W Pradze niektóre kawiarnie 
ofiarują cały swój przychód brutto z jednego 
dnia, — na prowincji gdzienięgdzie uchwalono, od 
każdej wypitej szklauki piwa składać po tencie 
aż do ukończenia budowy — w Czechach: może 
to wydać bardzo znaczuą sumę. Beseda miejsza 
na Karlinie pod Pragą złożyła 5.000 złr. Na 
Winogradach pod Pragą jednego dnia zebrano 
800 złr. A podobnych wypadków jest mnóstwo. 

Arystokracja już po części przyczyniła Się 
datkami dość znacznemi. Nadto urządza ks. 0r- 
dynat Schwarzenberg subskrypcję pomiędzy ary- 
stokracją i wyższem duchowieństwem. Na Mora- 
wie w tychże kołach zbierają hrabiowie Belcredi 
i Serenyi. Duchowieństwo parafialne w Czechach, 
na Morawie i Szlązku ogromną czynność rozwi- 


ja. W Ołomuńcu utworzyły się dwa komitety 


składkowe ; jeden z nich, damski, uzyskał nawet 
u - ia i innych Niemców poparcie i hojne 
datki. 

W ogóle między Niemcami nie napotykają 
składki przeszkód albo szyderstw — tylko szrajb- 


Oto Wszystko, co może wpłynąć do Sejmu |jjugełesy, napisawszy zrazu kilka słów ubolewa- 


ze strony Wydziału krajowego i ze strony rzą- 
du. Wiele tego nie ma. 

Sama zaś sprawa reformy zarządu krajowe- 
go, jeśli nie jest dokładnie obrobioną, t. j. jeteli 
nie będzie oznaczone, co i w jaki sposób miałer 
by Uchwalić Rada państwa, a co 


twić Sejm, jeśli te wnioski nić one w 
aya Opmie, aby mogły służyć „substrat do 
c -ozstrzyrajacyrh ła wa — Łre_ 
forma + Y krajo s, jałekołwiek stanowi 


Ł u- 


Z natury Swej niezmiernić rożłegły p 

stawodawczy, zbytecznie nie EAn siai 
Rząd bowiem nie wniesie, wedle zupełnie wiako- 
godnych informacyj, Żadnych przedłożeń, O 
BZących się do reformy władz o A 
Więc to wszystko, co przygotują może kłuby po- 
selskie, mogłoby w najlepszym razie dostarczyć 
tylko materjału do szeregu rezolacyj, określają- 
cych zapatrywanie sejmu na ten przedmiot. Jest 

różnica pomiędzy uchwalaniem ustaw a u- 
chwalaniem rezolucyj, 

Sądzimy przeto, że wcale nie zachodzi nie- 
bezpieczeństwo zbytecznej powodzi wniosków 
pa zbliżającą się sesję, i że jeżeli Sesja nia oży- 
wi Się wnioskami, pochodzącemi z osobistej ini- 
cjatywy posłów, to wynik jej będzie równie ja- 
łowy i małoznaczny jak ostatnich dwóch sesyj. 


Pisma czeskie powtarzają głosy niezawi- 
słych polskich pism lwowskich o spaleniu teatru 
czeskiego. 


posuwa się Nowa 


powinien zała- | + 


odnò- |j c 


nia, cofnęły się, ujrzawszy ku swemu zdumieniu 
taką olbrzymią narodu czeskiego żywotność, 0- 
fiarami uwydatnioną A już do skrajnej podłości 
esse, pisząc : 
„Presja mo Ja jaką czescy pene 
wszelkie swoje prz ęcia inscenują, wystę- 
uje i obecnie przy skłądkach na O wanie 


j , które jedna po 
mietu budowla- 


„Naturalnie, że podpisani na bombastycznej 
odezwie nie mogą się łudzić, iżby potrzebny na 
odbudowanie fandusz dzisiaj jak i poprzód tylko w 
kołach narodowych mógł być zebrany, i z pewno- 
ścią już dzisiaj noszą się z rozmaitemi speknla- 
cjami, aby wyzyskując obecne położenie polity- 
czne, otworzyć sobie i z innych stron obfite 
przypływy. Na razie zaś nakładają kontrybucję 
na naród, i te same organa, co zawsze utyśni- 
wały, iż gminy czeskie nie są w stanie ponosić 
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nakładanych ustawami szkolnemi ciężarów, ob- 
wołują dzisiaj jako najpilniejszy obowiązek na- 
rodowy, aby na budowę teatru czeskiego pie- 
niądzmi sypano. 

„Podpisana przez dr. Riegera odezwa komi- 
tetu teatralnego wyraźnie powiada, że składki 
winny sięgnąć „aż do ostatniej chaty górskiej," 
aby zatem i najuboższy wieśniak, któremu teatr 
narodowy tak mało do lepszego bytu dopomódz 
może, z swoim groszem pospieszał. Ń'arodni Li- 
sty zaś ogłaszają odezwę czeskich niewiast i 
dziewic, aby swoje klejnoty i srebra dawały do 
bazarów i licytacyj na teatr narodowy, i z ko- 
miczną prawdziwie nieproporcjonalnością waka- 
zuje ta odezwą na niewiasty kartagińskie, któ: 
re swoje ozdoby ofiarowały na broń dla odpar- 
cia nieprzyjaciela. ; 

„Przesaqna i sztnczna irrytacja, która od 
początku przebijała się z całej czeskiej agitacji 
partyjnej, przebija się i tym razem Nie zapize- 
czaliśmy, że spalenie czeskiego teatru narodowe- 
go jest bardzo smutnym wypadkiem, ale zawsze 
to tylko materjalna szkoda, a nie klęska narodo- 
wa, jak to wmawiają w lud pisma czeskie Stra- 
ta dotyka jeno Pragi i tych aż nazbyt szczu- 
płych kół narodu czeskiego, dla których własna 


scena narodowa jest potrzebą, ale nie całego kra- 


ju, albo ogółu narodu czeskiego. Czyliż rozwój na- 
rodowy był powstrzymany przez to, że jeszcze 
teatr nie został wykofńiczóny; albo czyżby Czesi 
nie mogli należycie postępować w rolnictwie, 
przemyśle, technice a nawet umiejętności, gdyby 
teatr dopiero o kilka lat później mógł być utwo- 
rzony? Wszak w obecným stanie czeskiej dra- 
matycznej literatury i sztuki całą ta budowa te- 
atru jeat problematem, któremu dopiero prakty- 
ka świadectwo żywotności dać może! 

„Tylko demoastracyjay charakter czechizmu 
może właśnie teatr przedstawiać jako rękojmię 
i palladjum dążności narodowych i cały naród 
poruszać dla przedsiębiorstwa, którym z natury 
rzeczy tylko drobna część istotnie i trwale inte- 
resować Się może. Ale jeżeli Czesi nanowo wpro- 
wadzają swoją agitację tendencyjną, to niechajże 
rię i na to przygotują, że wywołana smutnym 
wypadkiem gorliwość wnet wystygnie i w obo- 
jętność się zamieni !* 

Należy sobie spamiętać ten poczwarny po- 
dłością swoją artykuł głównego organu centrali- 
stów, który najlepiej uwydatnia dążności dr. 
Herbsta. I mają rację pisma czeskie, gdy z po- 
wodu mów dr. Herbsta wołają: „Skoro tedy ob- 
wieszczenia Herbsta dzienniki lewicy tłumaczą i 
wielbi jako hasło bojowe, to należy sobie za- 
wczasu przypomnieć głowa, p. Hausnera, że więk- 
szość powinna ścisłą kąrmością w swoim obozie 
zapobiedz, aby reprezentewane przez nią ludy, 
za poprzedniej ery zafi ipPstane, przy pierw- 
szej lepszej sposobności nie były smagane nie- 
dźwiadkami.* 


E 
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Dzienniki centralistyczne jeszcze przeżuwa- 
ją mowy dr. Herbsta — a będzie ich miał je- 
szcze podobno pięć dalszych — i poczynają na- 
wet brać na kieł. Tagblatt powiada, że dr 
Herbst tylko dlatego przemawiał jako Austrjak. 
ponieważ jeszcze nie nadszedł czas na doprowa- 
dzanie sytuacji do skrajności i prowadzenia ną- 
miętności do zwycięztwa! Nową Pressę irytuje, 
że centralistyczne organa półurzędowe poważają 
się chwalić ennuncjacje dr. Herbsta: „Poseł o- 
pozycyjny ciągle jeszcze obsypywany bywa for- 
malnie komplementami od partyzantów rządo- 
wych. Jużeśmy wypowiedzieli o tem nasze zda- 
nie, i zapewne rychło się nam zdarzy sposobność 
przypomnienia im, co dzisiaj piszą o dr. Herb- 
ście, albowiem doba gadania dobiega kresu, a 
zbliża się czynów dvba!* 
Lecz dotychczas z Rzeszy niemieckiej nie 
odezwał się ani jeden głosik o mowach dr. Herb- 
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— Nic nie wyznał, bo go nie znaleziono 
ani w domu, ani w mieście, Wszelkie poszukiwa- 
nia były daremne, 

— To szatańska jakaś intryga! — krzy- 
knął adwokat, Zaraz się wykryje. Otworzył 
drzwi do przyległego pokoju W którym Józef 
pracował, i wezwał go do siebie. 

Wtedy prokurator wziął weksel do rąk i 
bygtro wpatrując się w Józefa, przedstawił mu 
go przed oczy i zapytał : : 
Znasz pan ten weksel ? ] pł. 

Józef przypatrzył się wekslowi, zdziwiony 
powiódł okiem po prokuratorze i po swolm pryn- 
cypale i rzekł głosem spokojnym: 

— Nie znam. 

— A te pismo, rzekł Walker, może pan 
prędzej poznasz, i dał mu ów list do banku. 

Jozef przeczytał go, pobladł na myśl, jaką 
mu podsuwano i rzekł: 

"r Pismo moje naśladowano; jam go nie pi- 
sal, Ranz pan wezwać Jeffersona. š 

— Ba! Jeffersona w domu niema, 
też w mieście, mówił prokurator. 
„— Wszakże dziś rauo jeszcze był, rzekł 
Józeć „ 

=r Tosamo mówiono 
kuratar; teraz znikł; a 
źnie śledząc wyraz tw. 
zano mu zniknąć ? 

— Panie prokurato 


ani 


i w domu, dodał pro- 
że, wzekł dalej uwa- 
Józefa, — może ka- 


; — zawołał urażony 


obota dnia 20. Sierpnia 1881. 


sta mimo ultrateutońskiego ich ducha. Tak mało 
ważą sobie i dr. Herbsta i jego zasady i całą klikę 
ceutralistyczną. Toksamo pogardliwem milcze- 
niem pomijają je pisma węgierskie, mimo że 
Herbst raczył jako „fakt dokonany“ uznać prze- 
cie ugodę z Węgrami. Odezwał się pisany po 
niemiecku i utrzymywany przez żydków Pester 
Lloyd, ale jak ! Oto pisze : 

„Mamy jeszcze (po mowie węgierskiego mi- 
nistra oświaty Treforta do wyborców) wspomnieć 
o „interesującej“ mowie dr. Herbsta do wybor- 
ców w Diecznie. Od wielu tygodni cała publi- 
czna opinia Austrji wyglądała x upragnieniem 
wystąpienia dr. Herbsta. Część prasy centrali- 
stycznej nawet wytykała dr. Herbstowi, że i 
podczas krytycznych burd pragskich ukrywał 
się w swojem wiejskiem zaciszu, nie biorąc u- 
działa w naradach i uchwałach swoich towarzy” 
szy politycznych. 

, _ „Teraz nareszcie przemówił, ale zgoła nie 
jesteśmy pewni, czy mowa jego wszystkich za- 
dowolni. Nie wiemy, jakie wrażenie wywarła w 

rasie austrjackiej niemiecko-liberalnej; być mo- 

e, iż wysławianą będzie jako wzór poglądów 
prawdziwego męża stanu. My jednak, zdala sto- 
jący, najkategoryczniej wątpimy, aby szorstkie 
podnoszenie stanowiska narodowego — a to jest 
jedynym, mającym znaczenie ustępem tej mowy— 
było w stanie podziałać klarująco na chaos sto- 
sunków austrjackich. Ba, daje się nam nawet 
fatalnem poniekąd, że partja centralistyczna w 
ten sam błąd popada, na który jej przeciwnicy 
chorują, i od siebie także znamię wyłącznie na- 
rodowe na pierwszy plan wysuwa.“ 

„  Centraliści są rozjuszeni, że do ministe- 
rjum sprawiedliwości powołano na radców sek- 
cyjnych jednego Galicjanina (br. Kannego) i je- 
dnego Czecha, dr. Kralla. Okropny też podnoszą 
lament, że do sejmu bukowińskiego został wy- 
brany w Gnrahumorze poseł rajchsratowy Styrzza, 
narodowiec, i że czerniowiecka kli 
einheit* nie zdoła zapobiedz wybraniu Rusina w 
Radowcach — i większość centralistyczna w 
sejmie bukowińskim znowu przepadnie. 

Według telegramu Politiki rząd w porozu- 
mieniu z prezesami klubów autonomicznych uło- 
żył już program prac przyszłej sesji Rady pań- 
stwa: oprócz nowelli do ustawy wojskowej ma- 
ją być traktowane tylko sprawy ekonomiczne. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 14. sierpnia. 
Rozchodzą się Wieści, że Aibedyński powró- 
ci, ale... nie sam, tylko z carem! Zkądinnąd znów 
słychać, że następca Albedyńskiego już  miano- 
wany ! Gdzie prawda ? niewiadomo i głowy so- 
bie nad tem łamać niewarto. Czy bowiem satra- 
pą w Warszawie zostanie ten, czy ów, to wazy: 
stko jedno. Systemu to nie zmieni, ponieważ sią 
na zmianę, mimo pięknych słówek 1 lekkomyśl- 
nych nadziei niektórych, wcale nie zanosi. Wska- 
zówek po temu dosyć | I tak: na punkcie szkoły 
Moskale nie ustępują na krok. Stary dziki ry- 
gor w przyjmowaniu tylko ograniczonej ustawą 
liczby dzieci, trwa w całej swojej srogości. Na- 
próżno każdy z ojców, chcących dziecko oddać, 
do szkoły, robi tysiące starań i zabiegów, aby 
go przyjęto. Wszędzie gdzie zapuka do podwoi 
uczelni, te zamykają mu przed nosem 1Imperty- 
nencko, powiadając : niema miejsca l... | 
Zakuwanie głowy łaciną, w najniezdarniej- 
szy sposób wykładaną, po staremu także kwi- 
tnie i kwitnąć ma w nadchodzącym roku szkol- 
nym. O zniesieniu niepedagogicznego wysoce po- 
działu szkół średnich na gimnazja klasyczne i 
realne ani słychu. 
W szkółkach gminnych wykład w języku 


klika „Reichs- Wy, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckioh. Ogłoczenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) zr. 10 
Wałńschgasse A. Oppelik Stedt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilersitte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłorzeń, G L., Daule et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Humbnrgu pp. Haasenstein et Vogler. 
= et Frendier, w Warszawie Senatorska £2, 

ŁOÓBZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza baym 
drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
BO et. od wicrnza. 
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moskiewskim trwa — gorzej, bo niedawno jeden 
z dowcipnych dyrektorów okręgów naukowych, 
polecił nauczycielom wiejskim prenumerować Mo- 
skiewskie Wied.; na co? ręczę żeby sam nie u- 
miał odpowiedzieć. Cenzura w dziennikach wy- 
kreśla starannie wszelki wspominek o Polsce, a 
nawet tropi i Ściga sam wyraz: Polska, pol- 
skość, polski, polonizm itd, Wobec czego jakże 
ktoś, mający choć za trzy grosze oleju w gło- 
wie, może się spodziewać polepszenia sytuacji w 
krajn ?! To trudno! wilk nie może zostać baran- 
kiem | Prędzej zaś przypuszczać by można, że 
łotr będzie W , niż Moskale uczciwymi i 
w p.lityce wzg ena nas rozumnymi. 

Ta stajnia i menażenja, która się zo- 
wie rządem w Petersburga, jest zanadto na 
podobue rzeczy idjotyczną. Prusaki im na kark 
wjadą, za Niemen i Bug ich wypędzą, a oni i 
tak będą jeszcze wydawać rozporządzenia 0 0- 
bowiązującym moskiewskim języku w „Carstwie 
polskom*.. Kto się łotrem urodził i przez ło- 
trostwo ogłupiał, ten łotrem i głupcem umrzeć 
mnsi!... Takie już przeznaczenie! Tak u Atłacha 
zapisano! Wieszczem przecznciem  kiarowane 
Nowoje Wremia pojmuje to doskonale, kłócąc 
się zawzięcie z Czasem i posądzając go o myśli 
o Polsce od morza do morza, i dowodząc, że 
skutkiem podobnych marzeń, nie można nąwet 
gadać z Polakami o „primireniu* lub ustęp- 
stwąch. 

Alę odwróćmy oczy od tych scen brudnych 
barbarzyńskiej głupoty despotycznego rządu i je- 
go wielbicieli, a popatrzmy lepiej na to, co nam 
muzy nowego zesłały. O Mierzwinskim już wspo- 
mniałem, mimo to nie mogę jeszcze kilku słów 
mu nie poświęcić ze względu na entuzjazm, z ja- 
kim był przyjęty przy drugiem wystąpieniu. 

Piękne panie, nie mogąc inaczej okazać swe- 
go zachwytu, wyrywały kwiaty, zdobiące ich gło- 
i rzucały pod stopy artysty. Dzienniki ta- 
kże, ulegając powszechuemu uwielbienia, palą ob- 
ficie wonne kadzidła, których dymy potężne u- 
noszą się aż po same obłoki. Dość, że Mierz- 
wiński sprawia powszechną błogość. 

Dla Ładnowskiego przecie się odszukał w 
repertuarzu teatralnym Szekspir. Z nowości przed 
kilku dniami grano w Alhambrze „Genialnych lu- 
dzi* p. Michała Wołowskiego, znauego podobno 
n was z wystawienia dwóch sztuk przed kilku la- 
ty. „Genialni ludzie* wcale są niegienialnie na- 
pisani. Przedstawiają oni dwóch szlachciców 
zwarjowanych na punkcie wynalazków, i tracą- 
cych na niefortunne próby czas i pieniądze z za- 
niedbaniem najświętszych obowiązków. Temat w 
kr z) zę gc wy it ra są 
| mizan na „nie z życia 
wzięte. Ża duło przytem taa: a tendencja A u- 
szczerbkiem artystycznych wymogów zanadto na 
wierzch wyłazi. Pomimo to teatrzyk w Alham- 
brze sztukę gra, a publika dla kilku pięknych 
myśli ją oklasknie! 

Tyle z dziedziny. muz. 

_ Cóż zresztą więcej! Oto miasta się palą! 
Raz już o tem w jednym z dawniejszych listów 

spominałem, nie mogę jeduak nie wspomnieć i 
dziś, ze względu na straszae zniszczenie Brze- 
ścia, na pożar Łęczny. Jest to istna ruina. Miej- 
my nadzieję, że bankructwa, tak strasznie ezę- 
ste teraz w Warszawie, staną się jeszcze częst- 
szemi. Cóż ich powodem? Śmiemy. sądzić, że od 
lat wielu mała wartość moskiewskich pieniędzy 
przedewszystkiem, a od niedawnego czagn eksce- 
sa rezuniów, dokonywanych na żydach na Ukra- 
nie Zadnieprskiej 1 Przednieprskiej. Chciałbym 

szeć, co teraz powiadają ci, których czoła po- 
wlekają się zawsze chmurami na wspomnienie 
oderwania się naszego od Moskwy i pozbawienia 
się tym sposobem jakoby możności zbytu naszych 
fabrykatów na Wschodzie. Czy to tylko nasze, 
czy też Prusaków z Łodzi, Zgierza i Tomaszo- 


wa fabrykaty ? _ Po za tem, choćby nawet były 
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Józef; — ja całej sprawy nie rozumiem; proszę 
mi powiedzieć, o co chodzi. Nie jestem przyzwy* 
czajony przyjmować, choćby od samego prokura- 
tora, przycinków, które mój honor obrażają. 

— Oburzenie twoje, mój młody panie, może 
być nie na miejscu. Rzecz się ma tak. I w kró- 
tkości opowiedział mu Walker, jakie podejrzenie 
na nim cięży. Józef podczas tych słów to bladł 
to się rumienił z wewnętrznego wzruszenia, 

Stary Shepherd stał na boku i przypatry- 
wał mu się uważnie. Gdy skończył prokurator, 
zbliżył się do Józeta i biorąc go za rękę rzekł 
jakby uradowany : 

— Jam stary praktyk, jednym rzutem oka 
rozpoznam zbrodniarza od niewinnego. Jestem 
przekonany, żeś, panie Józefie, niewinny. 

— Niestety, przerwał prokurator, o tem kto 
inny będzie orzekał. I wziął kapelusz, dodając: 
Panie Święcki, przykry ale konieczny obowiązek 
zmusza mnie, prosić cię, abyś natychmiast ze 
mną udał się do swego pomieszkania i tam po- 
zwolił bez oporu przetrząść wszystkie rzeczy i 
ruchomości. 

Tu dopiero stanął Józefowi w myśli jego 
stary ojciec. 5 , 

Mój ojciec! mój ojciec! co on sobie po- 
myśli, — zawołał jakby do siebie. 

— Od ciebie samego, odrzekł na to proku- 
rator, zależy, żebyśmy wszystko bez najmniej- 
szego rozgłosu zrobili. Przyszedłem sam, sam 
będę ci towarzyszył. 5 

— Pozwolisz prokuratorze, że i ja z wami 
pójdę, — dorzucił zacny Shepherd ;— przewdział 
suknię i wyszedł z nimi razem. s 

Gdy „zbliżyli się do mieszkania, spostrzegli 
starego Święckiego, stojącego w drzwiach swego 
składu. Zobaczywszy syna, postąpił ku niemu 1 
zapytał: 

— Jefferson gdzieś wyszedł; wzywano go 
do sheriffa; czyś go gdzie wysłał? przepadł — 
nie wiesz ? 

— Nie wiem, ojcze. 

— (zegó sheriff mógł żądać od niego ? 

— Nie wiem, nie wiem, — mówił Józef w 
roztąygnieniu; „widząc że.prokurator z adwoka- 
tem weszli do domu i czekali w sieni; zostawi- 


wszy ojca pospieszył za nimi i wnet znaleźli się 
w jego pokoju. 

, Prokurator najpierw zwrócił swą uwagę na 
biuro, na którem stosy papierów się znajdowały. 
Zaczął je sam w milczeniu skrupulatnie przepa- 
trywać, Nie znalazł nie podejrzanego. Odezwał 
się wkońcu : 

— Pozwolisz pan, że wezmę kilka arkuszy 
z pismem pana; jakiebądź, aby służyły do poró- 
wnania. -— Proszę teraz otworzyć szuflady. Wi- 
dzę tylko dwie zamknięte ;.. w tych tutaj — j 
pH — nie nie znajduję. — Proszę o tę 
8WĄ. 

toilet otworzył swoim kluczem. Prokurator 
przypatrzył się kluczowi: — Wcale prosty za- 
mek, — rzekł. 

— Nie mam tak dalece czego zamykać, mó- 
wił Józef. 

Tymczasem Walker przetrząsał szufladę. 
Były wniej rozmaite papiery, świadectwa szkol- 
ne, listy ojca, siostry. 

Nie znalazłszy nie dla. siebie wakne pro- 
kurator jakoby zadowolony z tego. rzekł: — 
Chwała Bogu! i tu nie. Proszę jeszcze o prawą 

„Józef tymsamem klnczem Otworzył. Znowu 
papiery rozmaite, wyciągi z autorów polskich i 
mały iY oprawiony zeszycik. 

— Cóż to jest? z kurator biorąc do 
rąk kaiądóczkę. sigt Y 

— To są wiersze, odrzekł Józef z rumieńcem 
na twarzy ; wiersze polskie. 

Były-to istotnie poezje, które Józef two 
rzył, 8 Bzczególna rzecz, że w każdym prawie 
utworze ważną rolę odgrywała złotogłowa dzie- 
wica. 
Prokurator nie przerywał swojego poszu- 
kiwania. MA NAR Span 

Józef lubo czuł się najniewinniejszym, do 
głębi był rozdrażnionym i rozstrojonym. Usiadł 
obok adwokata Shepherda. Ojcewskie wejrzenie 
tego zacnego człowieka dodawało znękaiemu 
siły; wziął go za rękę i na wpół do Józefa na 
wpół do Walkera rzekł żartobliwie: Szano: 
wny prokurator zapewne odkryje tam znowu 


jakie westchnienia poetyczne., -- Stosunek bo- 


wiem Józefa do córki Śosnowskich był mu do- 


brze anany. 


— To przecie nie westchnienie, rzekł gro- 
źno prokurator, trzymając w rękach i MOG * 
spory zeszyt w kształcie arkuszowym. Na kil- 
kudziesięciu stronnicach nic innego nie było, jak 
same podpisy rozmaitych firm handlowych 'i prze- 
mysłowych. -- Wyjął weksel i porównywał te- 
goż podpis z podpisem na zeszycie. 

— Rzeczywiście, rzekł ponuro, ten sam! a 
zwracając się do Józefa zapytał: Ten kaligra- 
ficzny zeszyt zapewne pan znasz ? 

Józef i Shepherd zbliżyli się do bióra. Józef 
patrzył w zeszyt, prokurator wskazał mu w nim 
podpis Jakóba Mendrocha. Nieprzytomnym wzro- 
kiem śledził Józef litery i nazwiska, jakby za 
mglone przesuwały się przed oczyma; silne jego 
ciało zaledwie nie uległo pod tem nadzwyczaj- 
nem wstrząśnieniem. 
pan śŚmiesz udawać niewinnego bea- 
ranka | mówił prokurator szyderczo. Tutaj w 
pańskiem biórze, w szufiadzie na własny klucz 
zamkniętej, znajduję, oto! najoczywistszy do- 
wód winy. 1 , 

Shepherd odstąpił nieco od Józefa, - Czy za- 
bolało serce starca, że się zawiódł na tym mto- 
dym człowieku, którego jak syna pokochał? 
Zwiesił głowę do głębi wzruszony, — Józefie, za- 
wołał wreszcie, zakliuam cię na wszystko! ije- 
steśmy sami, pan Walker moim przyjacielem; 
wyznaj prawdę! Uczyniłeś ten fałszywy krok ? 
Mogę go naprawić. 

Głos poważny tego stroskanego starca: przy- 
wrócił przytomność Józefowi; odstąpił od bióra 
i uroczystym rzekł głosem: Zeszytn- tego nigdy 
nie pos Jak Boga i ojczyznę kocham, 
tak jestem niewinnym! 

Nawet na zimnego prokuratora słowa te 
silae uczyniły wrażenie. — Niestety, rzekł, „mój 
panie! Ja nie mogę nie innego uczynić, jak to 
Comi prawo nakazuje. Muszę wytoczyć panu 
proces o oszustwo. Staraj się pan złożyć tam 
przed sądem dowody swej niewinności: 

Tymczasem stary Święcki, gdy syna był 
zaczepi! o Jeffersona, spostrzegł, że był w nie- 
zwykłem roztargnieniu, — widział adwokata 
Shepherda,, którego. dobrze znał, z jakimś dru- 
giu mężczyzną, wchodzących do domu; Józef 
pospieszył za nimi, Oczekiwał powrotu syna, 
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chcąc się dowiedzieć, co te nadzwyczajne odwi- 
dziny miały znaczyć. Czekał ;... wreszcie było 
mu za długo; poszedł sam na górę — i właś- 
nie wszedł do pokoju syna, gdy prokurator o- 
wych słów, domawiał. ~ 

— Starzec zatrzymał się przy drzwiach jak 
skamieniały. „shepherd i prokurator odwrócili 
się na teu widok bolesny. 

Józef rzucił się naprzeciw i zawołał: Oj- 
cze! ojcze! nie wierz, nie wierz, jam niewinny. 
Jakkolwiek pozory przeciw mnie przemawiają, 
jam niewinny 

— Ookoiwiekbądź jest, mówił głębokim, drzą- 
cym głosem starzec, ja ci mój synu wierzę; ni- 

åy o tobie nie wątpiłem. Lecz prawo prawem. 
ak wysokie będzie zabezpieczenie? zapytał pro- 
knratora. 

— Uwzględniajac wszelkie okoliczności, u- 
stanawiam kwotę 5.000 dolarów, odpowiedział 
zapytany. 

— Składam je natychmiast, aby mój syn na 
wolnej stopie mógł się bronić. 

Prokurator wziąwszy ze sobą te papiery, 
które, dla sprawy uważał za potrzebne, opuścił 
dom Święczich. Staremu Święckiemu opowie- 
dział Shepherd całą rzecz, oo, 

Po chwili namysłu Święcki zapytał adwo- 
kata: Jakie pańskie zdanie? Co może być wy- 
nikiem procesu ? 431 

Smutno patrzał Shepherd na starego Świę- 
'ekisgo. — Wyrik.procesu, odrzekł, zależy u nas 
od tysiąca okolieności; a w tym wypadku jest 
niepewnym, bardzo niepewnym. Radziłbym u- 
su się, aby mieć czas do wykrycia prawdzi- 
wego zbrodniarza;.. usunąć się jak najprędzej. 

/— A pan, mój szlachetny przewodniku, za 
jakiego mnie masz? zapytał Józef patrząc w 
twarz adwokata. 


— Chodź tu, mój zacny Józefie, rzekł wzru- 
szony do łez stary: Shepherd; to uściśnienie 


|niech «i będzie dowodem, że wierzę w twoją 


niewinność; i będę jej bronił de ostatka sił mo- 
ich. I objął Józefa w swoje ramiona i ojcowski 
"e złożył na jego czole. Potem stroskany 
zgnębiony powolnym oddalił się kroki 
(C. d. n 


"'/ści ziemi i wartości pieniędzy. 


nasze, to my i tak zbywać je będziemy, ponie- 

waż ich Moskale będą potrzebować. Mniejsza zaś 
"ilość zbytu wynagrodzi się podniesieniem warto- 
| Že zaś to pokrzy- 
zuje interesa pana Jana Gotliba Blocha, króla na 
kolejach moskiewskich... no to przecie p. Jan 
Gotlib Bloch nie jest całym krajem. Co prawda, 
nie będzie już mógł wówczas dać jak dziś 10.000 
ts. zapomogi spalonej Łęcznie, No, ale trudno. 
Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi lecą L.. 


Praga czeska d. 16. sierpnia. 


>< Dzisiejsze dzienniki niemieckie  pragskie 
zajmują się przeważnie sprawą pojednania obydwu 
narodowości z powodu wielkiego nieszczęścia, które 
spotkało naród czeski. Politik dziękuje wzajemnemi 
słowy obydwom organom centralistycznym, za wy- 
uurzone ubolewania nad stratą klejnotu, który był 
dumą narodu czeskiego, a Narodni Listy nadmie- 
niają, Że okazane sympatje Niemców pragskich, 
więcej pochodzą z szczerego serca, niżeli lamenta- 
cje ostentacyjne liberałów wiedeńskich, 

Szczera ofiarność Czechów, jak zwykle u 
narodów słowiańskich, okazuje się w jak najwyż- 
szym stopniu. Datki na odnowienie spalonego tea- 
tru, płyną bardzo obficie, i już dziś śmiało powie- 
dzieć można, że zapomocą tychże wkrótce stanie 
teatr nowo odbudowany i z tą samą wspaniałością 
będą się szczyty tegoż wznosić jak i poprzód. 
Wkrótee powiadam, bo jeżeli budowa w przeciągu 
2 lat, jak profesor Zitek przyobiecuje, do skutku 
przyjdzie, to Czesi przez poniesione ofiary swoim 
nieprzyjaciołom okażą, Że naród czeski stoi u zeni- 
tu swego wysokiego powołania ku wszystkiemu, co 
tehuie miłością ojczyzny i dobra swego kraju. 

Wprawdzie wiele pieniędzy potrzeba, bo na 
szkodę milionową, z której jedynie asekuracją niespeł- 
na 400.000 zł. pokryte będzie, pozostanie jeszcze 
to najmniej niedoboru około 700.000 zł, który 
datkami dobroczynnemi pokrytym i to jak najprę- 
dzej być musi, 

Dzienniki czeskie są zasypane podawaniem do 
wiadomości nadchodzących datków, a suma tychże 
wynosi już dzisiaj około 100.000 zł. prawie w 5a- 
mej Pradze. A jeżeli kraj cały pójdzie za przykła” 
dem stolicy, to niezawodnie rezultat wypadnie jak 
najświetniejszy. 

Jak wielką miłością pałają dziewice czeskie 
dla swojej ojczyzny, okazuje się to z następującego 
faktu: Do redakcji jednego z dzienników, przy- 
szła młoda panienka z zapłakanemi oczami, i z cięż- 
kiem westchnieniem oddała redaktorowi pudełko, w 
którem się pamiątka po jej matce, a mianowicie 
kosztowna brosza z kolczykami i bransoletą znaj- 
dowała, wyraziwszy życzenie, ażeby kosztowności 
te, oprócz których nie więcej nie posiada, spie- 
niężono i wynik z tego użyto na odbudowanie te- 
atru. Nim redaktor był w stanie przyjść do siebie 
z osłupienia na widok takiej ofiarności, znikła dzie- 
wczyna bez śladu, zostawiając pudełko w ręku 
jego. 

Naturalnie, że niemożebnem jest uczynić zadość 
prośbie dawczyni, bo w końcu wynik kilkunastu 
guldenów nie opłaci tak heroicznego czynu, Pudeł- 
ko to zostanie oddane do Muzeum narodowego na 
pamiątkę świadczącą przyszłym pokoleniom, jak po- 
przednicy tychże pałali duchem patrjotycznym dla 
skarbu muzy narodowej. 

W innej redakcji oddała biedna służąca swoją 
płacę miesięczną 5 zł., dodając do tego kilka za- 
oszczędzonych przez miesiąc grajcarów, za które 
miała sobie ubranie sprawić. 

Pan Soucek, obywatel pragski, przejęty trwogą 
na wiadomość, że właśnie podczas narodzenia się 
mu syna , teatr gore, zapisał natychmiast dzie- 
cię swo ua Członka wspiorającegó budbycg teatrii, 
z datkiem tymczasowym 500 zł.* Takich przykła- 
dów jest bez liku, które świadczą o potędze ducha 
Żywotnego narodu naszego bratniego. 

Wspominałem już w poprzednich listach, że 
przyczyną pożaru byli pomocnicy blacharscy, pra- 
cujący na dachu teatralnym ; otóż śledztwo toczy 
się nieustannie, i już kilka osób zostało przez dy- 
rektora policji zamkniętych. Przed ukończeniem 
śledztwa trudno powiedzieć komu winę przypisać ; 
daj Boże żeby się sprawdziło, że nieostrożność jest 
powodem i żeby mniemanie, powstałe w publiczno- 
ści, że ogień był podłożony, nie rzuciło domysłu, 
że źli ludzie chcieli zniszczyć to, eo naród cze- 
ski przez lat dziesiątek datkami urządził. 

Ogólnie żałują Czesi, że nieszczęście to tra- 
fiło ich przed solennem otwarciem teatru; — by- 
liby z chlubą okazać mogli rodakom naszym przy- 
byłym na uroczystość tę — wspaniały gmach muzy 
swej, i powitać pobratymców polskich z radością 
przepełnionem sercem. Ale niewiadome są wyroki 
losn, przed któremi umknąć niepodobna, 

Dziś rano odbyła się pierwsza komisja na 
miejscu spalonego teatru, składająca się z radcy 
magistratu Plecha, inżyniera miejskiego Pisarzo- 
wieza, inżyniera Wydziału krajowego Riedla, ar- 


chitektów Gregora i Sigmunda. 


przejściu wszystkich miejscowości, do których 
możebnym był przystęp wolny, zgodziła się komi- 
sja po trzygodzinnej naradzie na następujący re- 
zultat. Pozostała ściana łukowa, dzieląca scenę od 
widowni, okazuje takie rysy, że obawa jest ażeby 
już wkrótce nie runęła. Rysy te muszą być co 
najprędzej gipsem zamurowane, poczem dopiero dal- 
sze poruszania się murów kamiennych śledzone być 
mogą. 

W każdym razie musi łukowa gurta wraz z 
przymurowanemi ścianami górnemi być zniszczoną. 

Wrazie gdyby ściana łukowa się po za muro- 
waniu gipsem więcej jeszcze poruszała, nie pozo- 
staje nie innego, jak tylko całą pozostałą górną 
część zdemolować. 

Wszystkie pozostałe nad głównym portykiem 
loży królewskiej naprzeciw rzeki ciągnące się mury 
kamienne, muszą być zupełnie zniesione; to sa- 
mo tyczy się bocznych gurt i pozostałego tarasu o- 
bok małego teatru. Czy też i inne pozostałe ściany 
kamienne, a osobliwie galerje z lewej strony od 
drukarni Kobra leżące, zdemolowanemi być muszą, 
okaże się dopiero po usunięciu gruzu który wnę- 
trze teatru aż pod drugą galerję zapełnia, i po wy- 
niesieniu wszystkich żelaznych drągów, co odłamane 
wiszą ze ścian. Główne wejście i w ogóle front 
całego teatru naprzeciwko pałacu Lażańskiego, Zo- 
stał nie uszkodzony — a więc najcięższa, jednako- 
woż najmniej kosztująca praca została w całości. 

Boczne nlice muszą być zupełnie zamknięte, bo 
jest obawa, że filary kamienne runąć jeszcze mogą. 
Dalsza dyskusja komisji odbędzie się w czwartek 
dnia 18., na której znawey orzeką, z których stron 
pierwsze prace zacząć się mają. Dziś popołudniu 
odbędzie się główna komisja towarzystw asekura- 
cyjnych w celu likwidacji szkody wypłacić się ma- 


jącej. 


Wielcy panowie galicyjscy. 


Pod tym tytułem zamieszcza Dz. Pozn, bar- 
dzo ciekawe studjum, które tu zamieszcząmy 
w dosłownem brzmieniu : 

„Studjam o „wielkich panach“ w Galicji za- 
mierzam przeprowadzić nie ze stanowiska pro- 
gramu któregokolwiek ze stronnietw politycznych, 
ani też z punktu widzenia wyłącznie społeczne- 
go, lecz pragnę wyświecić obecne znaczenie tej 
klasy ludności w naszym ustroju społecznym ze| 
stanowiska narodowych interesów naszych. Zwra- 
cam też uwagę na to wyraźnie, że mam mieć do 
czynienia z „wielkimi panami“ wszelkiego auto- 
ramentu, a więc nietylko z arystokracją w wła- 
ściwem tego wyrazu znaczenin. 

Istota nowożytnych urządzeń prawnych nie 
dopuszcza niby wyjątkowych przywilejów dla ża- 
dnej warstwy ludności, w szczególności zaś, o 
ile to odnosi się do naszej prowincji, to treść 1 
tendencja konstytucyjnych ustaw  austrjackich 


rzeczywiście nie robi różnicy pomiędzy obywa- 
telami państwa, darząc wszystkich zupełną ró- 
wnością wobec prawa. Pomimo to — dle facto, przez 


potężne wpływy dynastyczne posiada arystokracja 
w Austrji szczególne znaczenie w całem pań- 
stwie. W Galicji potęgują zaś to jej znaczenie 
i inne jeszeze okoliczności, wyłącznie ze stosun- 
ków naszych narodowych wynikające. U nas 
mianowicie działają dotąd oligarchiczne tradycje 
ostatniego okresu naszych dziejów _przedrozbio- 
rowych, i ztąd też wynika, że jeżeli zechcemy 
określić właściwości ścierających się u nas pra- 
dów różnorodnych we wszystkich dziodainach | 
publicznogo Życia, tv zuajdziemy zawsze „w ich 
ogniskii krystalizatyjnem jakąś znakomitość ro- 
dową albo też całą grupę arystokratów, którzy 
stanowią główny typ charakterystyczny i nieja: 
ko uosobienie branych pod rozbiór kierunków. 

Ja w to nie wchodzę, czy to jest dobrze 
lub nie dobrze, że tak jest? Dla mnie dość, że 
fakt ten istnieje, więc nad nim zastanowić się 
zamierzam. 

Przystępuję od razu do czerpanych z rze- 
czywistości przykładów. 

Czemże jest np. stronnictwo - „krakowskie“ 
tak potężny wywierające obecnie wpływ na wszy- 
stko, co się tylko robi w Galicji i pod firmą Ga- 
licji? Oto niczem innem jak tylko grupą kilku 
skonfederowanych rodów — jak się Czas wyra- 
ża, „rodów przodujących“, które w koło siebie 
ześrodkowują bardzo znaczną liczbę światłych, 
utalentowanych i przedsiębiorczych osobistości i 
zaprzągłszy je do swojego rydwanu — nawlaso- 
wo mówiąc, wcale nie ciężkiego i bardzo ponę- 
tnemi rzeczami wyładowanego, opanowują przy 
ich pomocy wszystkie nasze stosunki. 

Można sądzić o stańczykach, co się komu 
podoba, ale nawet największy ich przeciwnik — 
do których i ja sam liczyć się mam zaszczyt, 


Komisji chodziło | musi im przyznać, że są to ludzie rozumni: wie- 
najprzód o to, ażeby stan pozostałych ścian kamien- | dzą, czego chcą, i umieją też dobierać narzędzia 
nych, które od ognia wiele ucierpiały, zbadać. Po|i środki najodpowiedniejsze do osiągnięcia celu 


swoich dążeń. U nas są najlepiej zreorganizowa- 
ną potęgą polityczną, są, rzec można, jedynem 
politycznem stronnictwem w prawdziwem znacze- 
niu tego wyrazu. Wszystkie najważniejsze posa- 
dy oficjalne mają poobsadzane swoimi ludźmi, 
dysponują szlachtą, a przez szlachtę opanowują 
wszystkie niemal instytucje. 

Mają jednak krakowscy panowie różnych 
przeciwników... 

Zupełnie jak za czasów rzeczypospolitej tak 
i teraz ruscy oligarchowie nie mogą pogodzić się 
z panami polskimi, wedłe starej metody działa- 
jącymi bezimiennie, solidarnie, podług programu 
wytrawnie obmyślanego i dla celów przedmioto- 
wych, zasadniczych. Krakowscy mają też i teraz 
w tem wyższość nad przeciwnikami swoimi, iż 
są zgrupowani pod sztandarem zasad, a mają 
przeciw sobie niestety tylko — osoby, luźne je 
dnostki. 

Oto weźmy np. najdumniejszego, najzdolniej- 
szego 1 najzawziętszego przeciwnika stańczyków. 
„Wszystko mu dałeś, co dać mogłeś, panie!* — 
można rzec o nim z poetą: wysoką pozycję so- 
cjalną, zdolności niepospolite, środki olbrzymie 
jak na nasze stosunki, popularność, ambicję słowem, 
wszelkie warunki, potrzebne dojodegrania roli w pu- 
blicznem życiu. Lecz cóż z tego wszystkiego? Ani 
adherenci tego magnata znakomitego nie mogą 
powiedzieć o nim, jakoby coś przecież zrobił dla 
kraju, ani też przeciwnicy jego nie potrzebują 
liczyć się z nim na serjo. Cokolwiek w rękę we- 
źmie, to zmarnieje pod jego opieką i zrobi się z 
tego, Bóg wie co, lecz nie to, czem być powin- 
no. Jeszcze najlepiej tym sprawom powodzi się, 
które opanowawszy, porzuci w połowie drogi, 
zniechętony pierwszem lepszem przeciwieństwem. 
Wówczas może sprawą ta jeszcze podźwignąć 
się. Co on robi, to robi wyłącznie tylko dla za- 
dowolenla swej ambicji albo nie nie robi. Nie 
znosi w swojem otoczeniu ludzi, niedających mu 
się powodować na oślep, i dlatego zawsze osa- 
motniony, robi politykę swoją w syngieltona, nie 
szkodząc tym, których chciałby zwalczać, a bez 
pożytku dla własnych ideałów. Trawi go gorą- 
czka czynu, a nie dotąd nie zdziałał — chociaż 
wiele, bardzo wiele pozaczynał, a jeszcze więcej 
kraj mógł po nim spodziewać się... 

Pomiędzy temi dwoma biegunami, tj. pomię- 
dzy staficzykami, działającymi chłodno, wytra- 
wnie i rozważnie, w duchu swojego programu, a 
nienawidzącym ich magnatem ruskim, który cią- 
gle „zamyśla* rozpocząć z nimi walkę (chociaż 
gdyby chciał dokładniej zastanowić się nad tą 
kwestją, to przekonałby się, iż w gruncie rzeczy 
i on w zasadach nie różni się od „krakowskich“ 
ani o włos), formuje się nowa grupa konserwa- 
tystów, która w zeszłorocznej sesji sejmowej od- 
była pierwszy debiut publiczny pod nazwą „A- 
teńczyków*. Są to przedewszystkiem ludzie za- 
sad, a przytem samodzielni, utalentowani, praco- 
wici. Jeszcze nie mają jasno określonego progra- 
mu, lecz co do szczegółów, porozumieją się nie- 
zawodnie, gdyż istnieje pomiędzy nimi jedność 
w głównych poglądach zasadniczych na sprawy 
publiczne: przedewszystkiem jest dla nich poli- 
tyka narodowa celem, nie środkiem, tj. że nasze 
interesa narodowe są dła nich punktem wyjścia 
w ich działaniu publicznem, i nie znają żadnych 
kosmopolitycznych doktryn, któreby w ich prze- 
konaniu były po nad sprawę narodową wyższe- 
mi. Są w gruncie konserwatywni, chociaż bez po- 
równania więcej postępowi niż konserwatyści 
krakowscy, i dlatego mogą też w przyszłości wa» 
żna odoerać rolę tak w SEJMIE jal- i w Aslagacji 
wiedeńskiej jako stronnictwo, pośrednie pomiędzy 
stańczykami a stronnietwem liberalnem, przyswa- 
jając sobie i z jednego i z drugiego bardziej u- 
miarkowane żywioły. Ażeby jednak do tego przy- 
szło, potrzeba koniecznie, jak już wspomniałem, 
ażeby zdołali dążnościom swoim nadać bardziej 
uchwytne kształty, wyraźniejsze kierunki, czyli 
słowem, koniecznie potrzebują programu. Wów- 
czas staną się może spadkobiercami dzisiejszej 
potęgi stahczyków, chociaż, jak dzisiaj rzeczy 
stoją, jeszcze do tego — daleko... - 

Czwarty odcień wybitny pomiędzy naszymi 
wielkimi panami stanowi t. z. „galicyjska ary- 
stokracja*, wyrosła w mienie i znaczenie nie na 
tle służby narodowej, więc też obca dla głęb- 
szych zagadnień bytu narodowego, umysłowo 
płytka i bez serca dla obywatelskich obowiąz- 
ków. Jeszcze pół biedy Z nimi, jeśli, zasklepie- 
ni w swojem sobkostwie, pilnują tylko majątków 
swoich. Lecz gorzej, jeśli dla zaspokojenia ni- 
skiej, pozbawionej wszelkiej szlachetniejszej iskry, 
ambicji swojej, cisną się do stanowisk publi- 
cznych, podobnie jak gdzieindziej ludzie próżni a 
ambitni ubiegają się o ordery. Co innego jednak 
nosić order bezmyślnie a co innego są znów 
mandaty, od których sumiennego i pracowitego 


Smierć Agrypiny. 


Obraz Franciszka Żmurki. 


W polskim świecie artystycznym głośno za- 
powiadają najnowsze dzieło młodego artysty-ma- 
larza p. Fr. Żmurki: „Śmierć Agrypiny.* Pisma 
warszawskie nieustannie, bodaj po kilka wier- 
szy, podają wiadomość o postępie pracy, a pod- 
stawą sądu o spodziewanej wartości dzieła jest 
zdanie Matejki. To wystarcza. Każdy dalszy 
komentarz byłby chyba traktatem o tem, kim 
jest Matejko i jaką wagę może mieć jego sąd o 
dziele sztuki. My dodamy tn tylko tę jedną 
wiadomość, że mistrz nasz ani na Fak. nie 
spuszcza z oka tego dzieła, że troskliwie śledzi 
postępy swego ucznia, nie szczędzi rad i nwag, 
zachęca do żmudnej, a niesłychanie prędko po- 
stępującej pracy, a surowy dla każdego z arty- 
stów, przyznaje wiele zalet temu dziełu i chwali 
je, jak nieczęsto chyba dotąd. Słowem, Matejko, 
pod którego osobistym kierunkiem p. Zmurko 
pracuje, widząc niezwykły talent tego artysty, 
zajmuje się nim z uznania godnym zapałem. 
Na tym punkcie jest prawdziwym dyrektorem 
szkoły polskiej i jak nigdy dotąd nikogo pobła- 
żliwością nie popchnął na błędną drogę, jak 
skapym jest w zbytecznej pochwale, tak „Smierć 
Agrypiny* zdobyła u niego niego nietylko po- 
chwałę, ale i wielką życzliwość. 

WESA to dla nas niemałą rękojmią w ocenie 
braży ìi dla tego w przededniu wykończenia- o- 

u 1 wysłania go do Warszawy, poświęcimy 
mm tych kilka słów — we Lwowie ujrzemy go 
ledwo za rok, nie będzie więc tak rychło Spo- 
sobności pomówienia obszernie (0) dziele ik. 
knem, które wkrótce wywoła cały sze A 
i rozbiorów artystycznych mamy nawet obo © 
zek pomówić — radzi, Że uczynimy to Wake 


Kompozycja głębeko pomyślana, sięga w 


i| namiętności nie miały już 


z której dziś co raz to częściej czerpią artyści 
nasi i zagraniczni. Jest to życie Rzymu staro-| 
żytnego, potężnego Rzymu, który całemu światu 
przodował, czy to na polu chwały i zwycięztw, 
czy też wzór dając rozpusty w przededniu upad- 
ku. Wielkie zwycięztwa, zawojowanie całego 
światn, samodzierzstwo cywilizacji, niezmierne 
bogactwa, oto warunki, które wyrobiły życie o- 
ryginalne, nigdzie przedtem nie znane, nigdy po- 
tem nie powtarzające się. Rzym groźny był i 
wielki na polu bitwy, wielki jako prawodawca, 
ale z pewnością nie mniejszy w hulaszczości i 
rozpuście. Punktem kulminacyjnym tego życia 
był Rzym za Nerona, a Neron sam najwię- 
kszym wyrazem tej doby, w której zamiłowanie 
Sztuki szło w parze ze zbytkiem, wytworność 
kojarzyła się z rozpustą i wynzdaniem. Zbytek 
podnosił żądze, fantazja je rozdmuchiwała, aż 
wybujały do najwyższego stopnia, a rozszalałe 
hamulca. 

Powiedzieliśmy już, że wyrazem tego naj- 
zupełniejszym- był. Neron, przedstawiciel tej epo- 
ki. W nim skupiają się wszystkie załety i wady 
Rzymu, podniesione do możliwej swej potęgi. 
Dla historyka-psychologa jest on prawdziwą, ni- 
gdy nie odgadnioną zagadką, tyle się w nim 
spotkało sprzeczności. Wielbiciel poezji, muzyki 
i piękna w ogóle, wpadał często w gorące eksta- 
zy; za chwilę nie pozostawało z tego nic, słowa 
śpiewu ginęły gdzieś w dali, a Neron z szalo- 
nem wyuzdaniem rzucał się w rozpustę. Wszel- 
kie uczucia ludzkie zamarły w jego piersi, ani 
miłość dziecięcia, ani też kochanki, nie zagrzała 
serca — wszystko co na to zakrawało, było 
chwilowym tylko popędem, nie wiem krwi czy 
fantazji. 

Najlepszą, a największą zarazem miarą tego 
charakterit jest jego występny, kazirodczy popęd 
zakończony okropnem zamordowaniem matki. E- 
pilog ten: „Śmierć Agrypiny,* oto temat podjęty 
przez p. Źmurkę. 

Rozpisaliśmy się umyślnie obszernie o cha- 
raąkterze Nerona i obyczajach współczesnego 


l tę | Rzymu, by tem łatwiej pojąć wielkość kompozy- 
sogata srynicę tematów historyczno-psychicznych, y j pojąć pozy: 


cji i jej zuaczenie. Kompozycję stawiamy u ka- 


żdego artysty, a tem bardziej u młodego, na naj- 
ważniejszym planie. Doświadczenie, studja, mogą 
podnieść rysunek, wykonanie, w ogóle technikę, 
kompozycja rodzi się w duszy, idzie w parze 
z indywidualnością artysty. Gdzie jej niema w 
początkach zawodu, tam jej nie szukać i później. 
P. Zmurko właśnie pod tym względem zaleca 
się bardzo j dziś już zapowiada świetną przy- 
szłość — Śmierć Agrypiny jest dziełem, 
którem się sztuka polska może pochlubić. Kom- 
pozycja sięgająca głęboko w psychologię dziejów, 
podniesiona jest iście doskonałem ugrupowaniem, 
w którem, a bardziej jęszcze w rysunku, przebija 
ognistość temperamentu i bogactwo życia, godne 
pozazdroszczenia. W całym obrazie znać wielką 
świeżość, swobodę i niekrępowanie się żadnemi 
wzorami. Koloryt bogaty jest jedną z wielkich 
zalet pędzla p. Zmnurki, a umiejętność efekto- 
wnego, a jednak za efektami nie goniącego 0- 
świetlenia, w najnowszem dziele występuje w ca- 
łej okazałości. i 

Powrócimy jeszcze do szczegółów . techniki, 
teraz kilka słów, jak artysta tematów przedstawił. 


Noc upłynęła na hulance wesołej, pustej, 
szalonej. Grono biesiadników, pijane winem 1 roz- 
pustą otaczało Nerona, który im rej wodził. Wtem 
dano znać, że na marmurowe stopnie schodów pa- 
łacu wyrzuciła fala zwłoki kobiety utopionej. 
Kto ona ? Niewolnik Nerona Tigellin odpowiada : 
Agrypina! Kogo ta wiadomość nie przera- 
ziła, tego pewno bodaj zaskoczyła niespodzianka 
tak, że słowa wymówić nie zdołał, A Neron? 
Chwilę popatrzał przed siebie i chwiejnym, nie- 


pewnym krokiem opuszczał salę, zstępując po 


marmurowych stopniach aż na miejsce, w którem 
zbrodnia, straszna zgrozą, oskarzała milczeniem. 
Za Neronem poszli wszyscy. I oto widzimy na 
obrazie Żmurki szerokie schody, dalej peristyl i 
atrium, a wszysśćd kosztowne, zdobne pyszną 
architektoniką, bogate w marmury i złoto. W 
głębi odsłania architektura brzask dnia i świeże 
światło wschodzącego słońca, przesuwa się smu- 
gą przez środek obrazu aż do pierwszego planu. 


wykonywania zależą nader doniosłe interesá o- 
gółu.. Zaprawdę, ciężkim balastem są dla kraju 
ci panowie, którzy sami będąc bez poczucia o- 
bywatelskiego i bez chęci do czynu, stwarzają 
też w około siebie atmosferę lenistwa moralnego 
i w polityce naszej tylko jedną zasadę pragną i 
umieją z energią apostołować, mianowicie zasa- 
dę: „Tak robić, aby się nie nie zrobiło.* 


Moskwa. 


Z Petersburga pisze Korespondent Gazeży 
Kolońskiej pod datą 13. b. m. Niedawno ukazał 
się w dzienniku Voltaire list pewnego moskiew- 
skiego socjalisty zawierający dość jasne oświad- 
czenie, że walka przeciw nowemu rządowi pro- 
wadzoną będzie z tą samą energią i w ten sam 
sposób jak przeciw rządowi Aleksandra II. W 
Petersburgu na takie i tym podobne oświadcze- 
nia zważano równie mało, jak np. na dzienni- 
karską działalność „jakiegoś tam* Leona Hart- 
manna. Rząd moskiewski wiedział aż nadto do- 
brze, że gdyby zażądał od pewnych zaprzyjaź- 
nionych mocarstw wydania Hartmanna et eonsor- 
tes, doznałby niezawodnie dość niemiłego rozcza- 
rowania i dlatego ograniczył się tylko na zwra- 
caniu uwagi dotyczących rządów na krzątanie 
się nihilistów. Tymczasem zaś w Moskwie szpie- 
gowali tajni ajenci każdy krok  sprzysiężonych. 
Dziś przyszła jednak do Petersburga wieść o 
pogłosce, rozszerzonej, jak mówią w Paryżu i 
Genewie, która mimo nader nieprawdopodobnego 
swego brzmienia, zasłużyła na szezególniejszą 
uwagę tutejszych władz. Uprzedzam, że powta- 
rzam tylko pogłoskę, zaręczam jednak, że pogło- 
ska ta przyszła właśnie z Genewy i puszczona 
została w obieg przez tamtejszych socjalistów— 
w jakim celu — niewiadomo. 

Owoż wedle tej pogłoski miał przebywać w 
Genewie przez dłuższy czas pewien Moskal, 
szczery patrjota, i znalazł sposobność zetknięcia 
się z kołami socjalistycznemi. Powoli, nieznacz- 
nie wpojono weń przekonanie, że pewna część 
moskiewskiej szlachty jest oburzoną z powodu 
nieograniczonego samowładztwa i srogości obec- 
nego panującego, i postanowiła pozbyć się cara. 
W tym celu związali się niezadowoleni z pew- 
nem socjalistycznem „kołem“ i zasilają je zna- 
cznemi datkami pieniężnemi, pod warunkiem, że 
nietylko car, ale i jego brat Włodzimierz zgła- 
dzeni być mają. Następcą Aleksandra II. miał- 
by zostać młodszy brat jego Aleksy, dzisiejszy 
wielki admirał floty. Dalej opowiedzieli nihiliści 
owemu szezeremu patrjocie, że chcąc wykryć 
naczelnika spisku, potrzeba go szukać w naj- 
wyższych sferach, — u studentów i młodszego 
zastępu inteligencji nie znaleźć się nie da. 

Poczciwy patrjota nie miał nie pilniejszego, 
jak za powrotem do Petersburga opowiedzieć za- 
słyszane w Genewie rzeczy w najszerszych: ko- 
łach wojskowych, i zyskał powszechną wiarę. 

Skutki tego już się pokazały. Policja stała 
się bardzo ruchliwą. Przed kilkoma dniami n. 
zjawił się w redakcji St. Petersb. Herolda wyż- 
szy urzędnik policji państwowej, przysłany przez 
prokuratora Plewego, aby zasięgnąć bliższych 
wiadomości o niejasno stylizowanem, a wić po- 
dejrzanem ogłoszeniu, zamieszczonem w tym dzien- 
niku, które to ogłoszenie opiewało, że jakaś „ar- 
tystka* w połowie sierpnia dawać będzie przy 
akompaniowaniu carskiej kapeli „świetne* przed- 
stawienia. Dwór, na którym drzy skóra, wziął 
to ogłoszenie jako adresowane do siebie. Redak- 
cja Herolda nie mogła dać żadnego wyjaśnienia, 
podała tylko, że anons n nadszedł z zagrani- 
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Zresztą, nie jest tø dla nikogo tajemnicą, 
że szlachta sprzyjała więcej Aleksandrowi IL a-' 
niżeli jego następcy; niejednemu, dobrze uticzo- 
nemu kosztem skarbu dworakowi słabo się robi 
na myśl, że przyjdzie czas obrachunku, a w ħa- 
stępstwie dymisja. Wiadomo, że car główny na- 
cisk położył na poprawę finansów i podniesienie 
ludu do dobrobytu. Pierwsze wymaga najwięk- 
szych oszczędności we wszystkich gałęziach ad- 
ministracji, a pokazało się już nieraz, że wszyst- 
kie tylko pozorne tak zwane ograniczenia i ro- 
zmaite ich próbki, będą kosztować drożej aniżeli 
przyniosą oszczędności. W sprawie podniesienia 
dobrobytu pracują komisje rządowe od kilku mie- 
Sięcy nad planami, o których nie ma jeszcze do- 
kładnych wiadomości. Faktem jest jednak, że 
rząd obecny z zamiłowaniem i wyłącznie tylko 
zwrócił uwagę swą na lud, i że inne klasy czu: 
ją się w skutek tego pokrzywdzonemi. Aleksander 
III, rysami charakteru przypominający dziada 
swego Mikołaja, dał się poznać jako człowiek, 
który ma tylko hasło oszczędności, i dlatego bol 
się go każdy urzędnik, bo każdy ma nieczyste 
sumienie pod tym względem." 
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pół dymem, pół światłem wyborny wywołują 
efekt. 


Na stopniach grupuje się całe grono Rzy: 
mian. Najbliżej, po prawej stronie, od widza stoi 
Neron. Niżej, a nieco ku ramom obrazu czerni 
się długa, wyprostowana postać Tigellina, u JE80 
stóp pysznie zdobiona łódź. Najniżej, w Samym 
środku obrazu, głową rzucona o zimny głaz mar- 
muru, z szatami pływającemi na falach morza, 
leży Agrypina. Włos rozrzucony, zwilżony, w 
nim plącze się złoty djadem, twarz blada, mar- 
twa, a jednak tak wiele mówiąca! Frendzle sza- 
ty kąpią się w wodzie, a do uwydatnienia efek- 
townego catej postaci wielce przyczyniają się 
wodne lilie. To ofiara. Nie możemy pominąć tu- 
taj bardzo dobrze pomyślanej figury chłopca po- 
chylonego nad Agrypiną. Rysowany bardzo do- 
brze, jest jakby dopowiedzeniem myśli, bo w nim 
uwidocznia się przerażenie i żal, a przytem nie- 
pojęcie ogromu zbrodni. Drugą postacią jest Ne- 
ron. Artysta odział go całego w szaty szkarła- 
tne, co bardzo wybija tę postać z ogólnego tła, 
a zarazem refieksem przyczynia się do charakte- 
ryzacji twarzy Nerona. Twarz ta, na którą prze- 
ważnie zwracamy uwagę, przedstawia Nerona ta- 
kim, jakim w tej chwili być powinien; w dzień 
największej zbrodni, kiedy dał dowód zupełnego 
wynaturzenia się, nie był niczem innem, tylko 
Źwierzęciem. Twarz więc ta dzika, napiętnowana 
namiętnością, która tak często zionęła rozbest- 
wieniem i w tej chwili inną być nie mogła. To 
ogólne piętno pozostało na niej wyryte, niezatar- 
te, tylko teraz przybyło coś nowego, a tem: zdu- 
mienie. Zdolny do każdej zbrodni, czuje, że ta, 
która się krzykiem nie żali, płaczem nie robi 
wyrzutów, tylko milczeniem zabija, jest najwięk- 
szą Neron, który bez zastanowienia szedł po 
trupach całe życie, dziś po raz pierwszy zamy- 
ślił się nad zwłokami matki. Na jego twarzy. 
gdyby nałogiem nie była tak zdziczała, gdyby 
jej nie palił płomień przerwanej rozpusty, Pe- 
wnoby się pokazał smutek, dziś trudno go Szu” 
kać w rysach, ale w oku coś się plącze i OBOK 


Z boku, osobliwie po stronie lewej od widza, |tyraństwa możnaby odgadnąć choć jedno mgnie- 
znajdujemy kosztowne świeczniki rzymskie, które |nie przerażenia własnym czynem. 


Kronika miejscowa i zamiojscowa. 


Dnta 19. sierpnia. 
* Temperatura nie ulega zmianie; dzień prze- 
ważnie pogodny, chwilami tylko zrywa się gwałto- 
wny wiatr północno-zachodni, przynoszący raptowne 
krótkotrwałe deszcze. 


* Nowy kometa. Wczoraj pojawił się na hory- 
zoncie pod konstelacją „Niedźwiedzicy', kometa, któ- 
rego można już gołem okiem obserwować. Bez 
szkieł przedstawia on się w postaci mglistej chmur- 
ki. Co do insenzywności światła nie dorówna on 
swemu poprzednikowi. Ponieważ teraz księżyc jest 
w ostatniej kwadrze, będzie można dobrze obser- 
wować tego niebieskiego włóczęgę, rozumie. się, je- 
żeli chmury nie staną temu na przeszkódmie,  Ko- 
metę, który nas zaszczyca odwidzinami, odkrył 15. 
lipca b. r. w Ann Azbour asystent tamtejszego 
obserwatorjum, Schóberle. Porusza się on obecnie 
na południe, a będzie coraz jaśniejszym do końca 
sierpnia. Najmniejsze jego oddalenie od ziemi wy- 
nosi 13 milionów mil. 


* Z cmentarza żydowskiego. Już rok mija, 
jak na cmentarzu żydowskim złożono zwłoki szano- 
wanego powszechnie obywatela i filantropa, dr. Bei- 
sera, a dotychczas jeszcze nie ma pomnika na jego 
mogile. Czy starszyzna gminy izraelickiej nie mia- 
ła do dzisiejszego dnia czasu, aby miejsce wieczne- 
go spoczynku zacnego męża ozdobić kamieniem 
grobowym ? 

* Plakaty antisemickie. W poniedziałek w no- 
cy porozlepiano w Samborze plakaty pisane tej 
treści: „Telegram z Jass: 15, t. m. mają być 
wszyscy żydzi wyrznięci.* Mimo energicznych do- 
chodzeń ze strony starostwa i policji, nie zdołano 
dotychczas dojść, kto rozlepił te plakaty, 


Nowa przełożona Sióstr Miłosierdzia w Ga- 
licji. Czytamy w Gazecie Krakowskiej: Dowia- 
dujemy się, że z powodu choroby matki Tallbot, 
dotychezasowej przełożonej Sióstr miłosierdzia w 
Galicji, ma jej miejsce zająć siostra Jonelle z Pa- 
ryża, rodowita Francuzka, nieznająca zupełnie ję- 
zyka polskiego. Byłby to fakt ubolewania godny, 
nie tylko ze stanowiska narodowego, ale nadto i z 
tej przyczyny, że */, części sióstr miłosierdzia w 
Galicji nie włada francuzkim językiem, zaczem bez- 
pośrednie zbliżenie się i porozumienie sióstr że 
swoją przełożoną będzie uniemożebnione. Nieujmu- 
jąc tedy w niczem zaletom siostry Jonelle, pozwa- 
lamy sobie powątpiewać, aby nowa przełożona mo- 
gła odpowiedzieć swemu zadaniu. 

* Wypadki na kolei. Lekkomyślna czy zbro- 
dnicza ręka Podłożyła dwnkrotnie dnia 5, i 9. bm. 
na torze kolei wiedeńskiej poza Krakowem ka- 
mień ciosowy używany na słnpki graniczne. Koła 
lokomotywy obydwa razy zgruchotały kamień, 
Wdrożono śledztwo. Wczorajszy pociąg krakowsko- 
wiedeński wjechał na stacji Oderberg na niewła- 
ściwy tor i uderzył o Stojące na szynach próżnę 


wagony, wskutek czego Kilku podróżnych poniosło 


lekką kontuzję. 


* Wykupno gruntów pod kolej Tarnowsko-Le- 
luchowską odbyło się z tak wzorową sumiennością, 
że nie powstał z jego powodu ani jeden spór mię- 
dzy stronami, Sprawą tą kierował radca e. K. ga- 
licyjskiej prokuratorji finansowej dr. Henryk Kron- 
helm, a czynność ułatwiło mu urzędowanie w języku 
polskim, w którym p. Kronhelm wszystkie akta i 
dokumenta spisywał. Minister dr. Dunajewski w na- 
der zaszczytnych wyrazach ocenił działalność dr. 
Kronhelma. ` 
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„a. A a - att r i 
E KAKA u wzajemnej bomocy 
samoistnych (majstrów) rękodzielników -i+ przemy- 


słowców*., Wpisy członków trwać będą do końca 
sierpnia, poczem zwe ane zostanie walne zgroma- 
enle.. 


dz ni 4% 


* Fiat lux! Jaegermanówka zabita przez dłuż- 
szy czas deskami, wychyliła dziś z pod tych zasłon 
znowu swe aż zanadto „skromne“ pod względem 
estetycznym wdzięki. Robotnicy krzątający się około 
wykonania jenialnego pomysłu arcymistrza Zapo- 
wiadają, ża gmach ten będzie już stanowczo oddany 
na użytek publiczny. Wprowadzają tam latarnię, 
aby nieustannie palił się tam płomień na chwałę 
budowniczego nad budowniczymi, który w najwyż- 
szem zadowoleniu ze swego dzieła i z siebie rzekł : 
fat luc l 

* Anastazy Rądoński, były poseł sejma pru- 
skiego, umarł d. 16. b. m. w Poznaniu, licząc lat 
69. W r. 1831 słażył w wojsku a po upadku War- 
szawy wrócił do domu jako oficer artylerji. Wmię- 
szany w wypadki r. 1846, 1848 i 1863, dwukro- 
tnie był więziony. 

* Naczelnikiem stacji kolei Północnej w Kra- 
kowie, po śmierci Czadka, został starszy inżynier 
Grychowski, dotychczasowy naczelnik stacji w Od- 
więcimia. 


"Fw" 


„Cały obraz zapełniony jest świetnemi, stroj- 
nemi grupami biesiadników. Mężczyźni i kobiety 
o rozpłomienionych twarzach, znać po wesołej 
uczcie, przedstawiają wielkie bogactwo typów i 
malują całą skalę wrażenia, jakie śmierć Agry- 
piny wywołała. Jednych tö przeraża, innych na- 
wet zasmuca, są tacy jednak, którzy myślą tyl- 
ko o sobie i o rozpuście. Charakteryzacja w o- 
góle bardzo staranna, twarze typowe, stroje py- 
szne w całem tego słowa znaczenin. Osobliwszą, 
zwracamy uwagę na dwie kobiety na pierw- 
szym planie po lewej stronie, na śliczną postać 
dziecięcia tuż obok nich, jak niemniej na ba- 
chantkę odwróconą do widza plecyma i profilem, 
a podtrzymującą Nerona z jednej strony, a z dru- 
giej rysuje się wdzięcznie postać chłopca, na 
którym Neron wsparł rękę, trzymającą zwinięty 
pergamin, pewno pieśń jaką, którą przed chwilą 


wygłosił. Na końcu wspominamy o Poppei. Pomy- 4 


glana przez artystę istotnie oryginalnie. Stoi na 
jednym z wyższych stopni w samym środku, 
odziana bardzo jasno, biało i niebiesko, głowa 
jasno blond, eteryczna nawet w postawie, Jest 
doskonałym typem owych głośnych w dziejach 
rzymskiego życia pięknych, a zimnych: Rzymia- 
nek. Na jej twarzy maluje się zdziwienie, ala 
głębszego wrażenia ni: szukajmy — tam go nie 
znaleźć. i ; 

Oto dzieło młodego artysty. Dzieło świad- 
czy nadzwyczaj korzystnie © rozwoju talentu, 
któremn niedawno wró.ono Świetną przyszłość — 
dziś wróżbę widzimy pięknie spełniającą się. 
Rozpisaliśmy się obszemie; ale też dzieło na to 
zasługuje, a cóż piękiwejszego nad zapoznanie 
czytającej publiczności Z tem, eo naszą chlubą 
w kraju, a dowodnem pokazanie całemu świa- 
tu, że na polu sztuki idziemy wciąż naprzód, by 
sięgnąć po korong- Fr : ; 

Dodajemy, że „Śmierć Agrypiny* zajmie 
pierwsze miejsce na wyltawie w nowo budują- 
cym A Sj Y Warszawie i zarazem 
w repr Jach drzeworyniezych, będzie premi 
dla Tygodnika latac A=” j 


Zorjan. 


} 


| 


* +Łamigłówka. Na odbudowanie spalonego tė- 


tego jenialnego człowieka uczynić sławnym! 

* Konfiskata. Ostatni nnmer Pracy, „dwutygo- 
dnika poświęconego sprawom klas praenjących" zo- 
stał, jak zwykle, przez c.k. prokuratorję skonfisko- 
wany, 


rat Zajączkowski 5 zł. 


tarz-adjunkt wyższego sądu krajowego w Wiedniu, 
mianowany zostął radcą przy tymże sądzie. 
* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
i południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej W dnie 
; powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat 10cin płacą 
połowę, — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 et. 
* Wiadomości policyjne z dnia 18go b. xu: 
Ujęto Feliksa Bratkowskiego za podejrzane posia- 
danie trzech gospodarskich koni a to: 6-letniego 
kąsztana dobrze utrzymanego z czterema białemi 
l znaczkami, bułanego żle żywionego, na jedno oko 
| ślepego, i starej klaczy gniadej, z ciemną grzywą 
| dość dobrze żywionej, po które poszkodowani winni 
się zgłosić. - 
Pan A. S. przedłożył znalezioną w swej ka- 
Wiarni przy nl. Ormiańskiej książeczkę kasy oszczę- 
z” na imię Jana Achowskiego opiewającą na 
0 zł. 


= 
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— (M. T.) Zakopane, 12. sierpnia. Sezon tu- 
rystowski dobiegł obeenie mety, jakkolwiek codzien- 
nie nowi przybywają goście, ubywają natomiast da- 
Wniejsi Ogółem cyfra poważna dwutysięcy tury- 
stów, co chwilowo albo dłużej w naszych Tatrach 
mieszkali, najlepiej przemawia za ważnością Zako- 
panego dla Polski. To powinno być zarówno tntej- 
szym mieszkańcom, jak wydziałowi Towarz. tatrz. 
bodźcem do raźniejszej działalności w przygotowa- 
nin odpowiednich mieszkań, w ułatwieniu przyjez- 
dnym Korzystniejszego sposobu do Życia, i w nprzy- 
jemnienin miastowcom pobytu w tej górzystej wiosce. 

Szczególniej Towarzystwo tatrzańskie przy po- 
mocy mężów dobrej woli i wpływu (n. p. probosz- 
) cza tutejszego, kan. Ks. Stolarczyka) winno niepo- 
miernej chciwości górali do „grosiwa” i wyzyski- 
| wania tamę polożyć ; publiczność zaś trzymając się 
przyjętych taks przyczyni się do tego, że ustaną 
te ciągłe wyrzekania ua „poczciwy ludek“, który 
| doskonale umie n. p. korzystać z karygoduej hoj- 
ności niektórych państwa z nad Wisły. Ciekawe 
moglibyśmy wam w tym względzie podać rzeczy, 
zapowiadające w blizkiej przyszłości niemałe złe i 
niewątpliwą szkodę dla rozwoju Towarz. tatrz. 

Temi dniami mieliśmy tu dwa popularne od- 
czyty dr, J. Ochorowicza: „o magnetyzmie zwie- 
rzęcym*, które niesłychanem cieszyły się powedze- 
niem. Mniej słuchatzy zgromadził wczorajszy kon- 
cert skrzypka Władysława Górskiego i pianisty 
Ignacego Paderewskiego, obu z Warszawy, zapewne 
pargo, A „zapóźno ogłoszono program. Z sześciu 
punktów kbncertn najlepiej pedókdł bigakaddezy Me 
Jelssóbna, rapsodia R 4 aa "Liszta i ma- 
zurki Wieniawskiego, wykóħane rzeczywiście z mi- 
strzowską techniką i skończóną rutyną p wod 

Świeżo zagościł do „tatrzańskiej stolfcy* zna- 
komity obywatel z Wielkopolski, p. Kazimierz Kan- 
tak. Oceniając wysokie zasługi gościa na polu par- 
lamentarnem i jako delegata towarz. tatrz. (zjednał 
mu koło 500 członków) zajmuje się wydział nrzą- 
dzeniem składkowego bankietu dnia 15. b, m. Nie- 
bawem pówitamy tu sędziwego Odyńca. Nie wątpi- 
my, że tutejsi rodacy w odpowiedni sposób zechcą 
uczcić tego, tyle około ojczystej literatury zasłużo- 
nego przyjaciela Mickiewicza. Na przestrogę atoli 
spodziewanych aranżerów owacyj, radzimy im, aby 
komitet nrządzający nie składał się wyłącznie z 
członków pewnej prowincji polskiej, ani powodował 
się ubocznemi względami niektórych; „kupezyków*, 
coby szlachetnej myśli odjęli cechę ogóluego współ- 
działania i współndziałn Polaków ze wszystkich 
dzielnic. Nie uważamy za konieczne, bliżej wyja- 
śniać powyższej uwagi i rady, lecz doświadczenie 
z przeszłego tygodnia, kiedy podobny zaszedł wy- 
padek, okazało, że Galicjanie za dużo posiadają 
dnmy, aby się sami wpraszali do partykularnych 
owacyj, noszących na sobie znamiona osobistej sym- 
patji i prowinejalnej wyłączności. 

Przed tygodniem zrobiliśmy dalszą ztąd wy- 
cieczkę do Szmeksn. Rzeczywiście istnieje tam po- 
rządek i czystość niemiecka, «alo i drożyzna pierw- 
szorzędna. Niemczyzna i węgierszezyzna panuje tn 
w całej pełni ; Polaków stosunkowo mało, między 
innymi bawią tu: poseł lwowski dr. Goldman i prof, 
polit. dr. Bizanc. Gkolice pod Łomnicą i Sławkow- 
skiemi szczytami cudowne, Kolbach stanowi praw- 
dziwe cacko piękności, węgierskie Pięciostawy ije- 
zioro Szczyrbskie współzawodniczy z naszemi pol- 
skiemi. Zakopane nie dorówna Szmeksowi w niczem 
a przecież wolimy naszą wioskę góralską, jak 
kształtne niemiecko-węgierskie miejsce kąpielowe. 

| Miesiąc upływa, odkąd do Zakopanego zjecha- 
b liśmy; przecięliśmy w tym czasie nasze lube Tatry 
i zapoznaliśmy się z tntejszą alpejską przyrodą. 


pnych scen. 


szenia. 


Wiedeń 17. sierpnia. 
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* Jakób Heller, reprezentant Towarzystwa ase- | Oczarowani tylu endami natury tatrzańskiej odda- 
kuracyjnego „Reunione adriatica di sicurta', były |lamy się ztąd z niewysłowionym żalem i niezatar- 
inspektor szkół izraelickich, bawiąc na kuracji w |temi śladami w seren i pamięci, pewni, że w przy- 
Reichenhall, zabił się spadłszy ze skały, Zmarły Ji- | szłym roku wspomnienia „obecne odświeżą się. po- 
czył lat 74, Zwłoki zostały wezoraj przywiezione |nownie i zachęcą do odwiedzenia Zakopanego i sli- 
koleją do Lwowa i pogrzebane z wielką okazałością. |cznych gór Tatrzańskich !... 

— Bolechów 13. sierpnia. Jak prowokująco 
atru złożono w Czechach w przeciągu pięcin dni | żydzi wobec naszego spokojnego Indn tu i ówdzie 
250.000 złr. Czy istnieje jaki cel na świecie, na | występują, niech posłuży następujący fakt, który 
któryby Galicja złożyła taką kwotę? Jeżeli kto taki | zeszłej soboty wydarzy? się w gminie Wołoska wieś, 
ce] wymyśli, niech będzie łaskaw nam o tem do- | tuż do miasta Bolechowa przytykającej. Fakt ten 
nieść, a uczynimy wszystko co będzie można, aby | notujemy w nadziei, że może zwróci uwagę świa- 

tłych, pojmujących obecne położenie swe izraelitów, 
którzy na swych współwyznawców wpłyną — że 
unikniemy smutnych scen — jakich ościenne pań- 
stwo jest jeszcze ciągle widownią. 

Włościanin ua! pa AE Sobol, 
z o brawszy na kredkę żywności a może i napojó 
| * Składki na odbudowę teatru czeskiego w od Toda > 5d A R obliczenin się RA 

Pradze. Wydawnictwo Gaz. Nar, 25 zł, p. Libe- dłażnym kwotę 300 zł. (1). Josio F. przewidując, 
że Sobol powyższej kwoty nie spłaci, kazał sobie 
* Mianowania. Kazimierz Chmielewski sekre- pod grożbą sekwestrn, oddać gruut kilkunastomoy- 
gowy w zastaw, przyczem sporządzono akt doty- 
czący tej treści, że prawo wykupu samemu tylko 
właścicielowi przysłuża — nie wolno mu więc tego 
gruntu komu innemn sprzedać. — Chytry Josio do- 
brze obliczył, 
cznej fortuny jak na okolicę podkarpacką w życiu 
już się niedorobi. Lecz rzućmy zasłonę na ten akt 
niesumienności — a spojrzyjmy na samowolę ciem- 
nego pospólstwa żydowskiego. 

Obok gruntu powyż opisanego, który nowy 
właściciel na wypas bydła obrócił, pracowała córka 
gospodarza 0. G. doglądając zarazem gęsi pasących 
się opodal. Wrotami otwartemi weszło kilka gęsi 
na paswisko Josia, za niemi zdążała córka O. G., 
by je wypędzić, lecz Josio zamknąwszy wrota nie 
chciał do tego dopuścić i okładając potężnie córkę 
gospodarza, tak donośnym głosem wrzeszczał „0 ra- 
tunek“, że w chwili zbiegło się do tysiąca żydów. 
Córka gospodarza zdołała umknąć do swego ogrodu, 
który czerń żydów obstąpiła i literalnie kamienia- 
mi zasypała, Dziewczyna została ciężko pobita i 
w twarz skaleczoną. Działo się to w dzień robo- 
czy, w dzień żniwa, i tej okoliczności zawdzięczyć 
tylko możemy, że nie przyszło do jakich okro- 


że zbankrutowany gospodarz tak zna- 


— _ Samobójstwo dziennikarza. Długoletni 
współpracownik Kijewlanina, nazwiskiem Kwieciń- 
ski, odebrał sobie w tych dniach życie przez po- 
derznięcie gardła, Miał on przy wspomnianem pi- 
śmie bardzo skromną pensyjkę, z której zaledwie 
można było wyżyć, a w ostatnich czasach oddalono 
go z redakcji, nie wymówiwszy mu miejsca nawet 
na dzień jeden. Kwieciński szukał pracy jakiejkol- 
wiek, chciał przyjąć słnżbę bodaj stróża kamieni- 
cznego, ale nie a nic mu się nie trafiało, Z rozpa- 
czony poderznął sobie gardło, 


+ * 
* 


— Korespondencja redakcji. WP. E. K. w Le- 
szezowatej. Sprawy 0 usunięciu niekrajowców 
z dyrekcji domen i lasów, nie możemy narazie szeze- 
gółowo omawiać, ponieważ szan. prokuratorja u- 
waża to za przestępstwo i z tego powodu skonfisko- 
wała Gaz. Nar. 

W. JJ. 
nie będzie umieszczone. 


w Nadwórnie. „Wesele w górach* 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowanć, 
wazelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 


ne, numer 33ci zawiera:  Zefirek. 


razek Z życła kobiet, przez El. Orzeszkową. — 
Trzeci zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
Krakowie, przez dr. A. J. R.— Elżbieta Baumann 
Jerichau. — Korespondencja z Krakowa. — Wy- 
brzeża morza Śródziemnego , opisał dr. med. Zy- 
gmunt Dobieszewski, — Notatki artystyczne. — 
Przegląd literatury angielskiej, — Objaśnienia ry- 
cin, — Kronika polityczna, — Rozmaitości, (Rzeczy 
społeczne. — Literatura i nauka. — Podróże i etno- 
grafia.) — Odpowiedzi redakcji, — Bibliografia. — 
Zadanie szachowe nr. 128. — Zadanie konikowe 
nr. 86. Ryciny : Południe. Z obrazu Piechowskiego, 
Elżbieta Baumann Jerichau. — Świątynie skalne 
we wschodniej Galicji. —— Chrześcianizm. Rzeźba 
Gustawa Doré. — Ruiny zamku w Koren. Dodatek : 
Podwójna śmierć. Powieść przez Maurycego Jokai'a. 
Tom II. (Ark. 5). 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


* " * 


— Ceusopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok Xty we Lwowie, wyszedł nr. 16, i zawiera: 
Przeistoczenie morfinu w kodein p. E. Grimaux'a, 
spolszczył M. 
zwierzęcym. Streszczenie odczytn dr. J. Ochorowi- 
cza. — Opis ogrodn Kew'skiego, według Hooker'a, 
podał M. L. Dobrowolski. — Kronika chemiczno- 
farmaceutyczna LI.—LII. przez M, D. W. — Sprawy 
zawodn aptekarskiego: Sprawozdanie z posiedzenia 
sekcji farmaceutycznej III. zjazdu przyrodników i 
lekarzy polskich. — Ogłoszenia konkursu na założyć 
się mająeą aptekę w Chyrowie. Z wydziału Towarz. 
aptekarskiego. — Wiadomości bieżące, —  Ogło- 


L. D. — O tak zwanym magnetyzmie 


* 
% k*k 


— Międzynarodowa Gazeta poświęcona rolni- 
ctwn, przemysłowi i handlowi, zaczęła wychodzić 
w Wrocławiu w języku polskim, niemieckim fran- 
cuskim i moskiewskim. 
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Żorjana. — Wspomnienia Kossutha. 


kusz 1. 


Według zawiadomienia wydziału 


nych przy wykonanin rzeźnietwa. 


koleją żelazną ; 


Zgłoszenie na tę wystawę wnieść 


deklaracyjne. 
Lwów dnia 12. sierpnia 1881. 


| — Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 83. zawiera: Nawrócona, nowela 


— Myśli, 


wiersz T. Lenartowicza. — Kronika tygodniowa. — 
Kronika naukowa, przez B. Abakanowicza, — 
„Pan Tadeusz“ Słowackiego ; notatka — Teatr. — 
Wiadomości z kraju i ze świata, — W dodatkn: 
„Nędznicy*, romans Wiktora Hugo, tom IIIci, ar- 


Gospodarstwo, przemysł I handel, 


centralnego 


c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu, od- 
będzie się tamże od 31, marca do 2. kwietnia 1882 
druga wystawa bydła tucznego, a mianowicie : 

A) Bydła rogatego, B) owiec, C) nierogacizny, 
D) drobiu, tudzież E) wystawa przyrządów do tran- 
sportu bydła i aparatów, narzędzi i t. p. używa- 


Oprócz nagród honorowych, medali i nagród 
pieniężnych za najlepsze okazy bydła, wyznaczyło 
Towarzystwo gospodarskie dwie specjalne nagrody: 

1) złoty medal za najlepszy aparat, względnie 
do pojenia i karmienia wołów podczas transportu 


2) srebrny medal za najlepszą kolekcję apara- 
tów i narzędzi do wykonania przemysłu rzeżnietwa. 


należy naj- 


dalej do 1. marca 1882 do Towarzystwa gospodar- 
skiego w Wiednin (I. Herrengasse 18), gdzie też 
otrzymać można szczegółowe programy i arkusze 


Izba handlowa i przemysłowa, 

„Tarnopol, dnia 17. sierpnia 1881, (Sprawożda- 
nie Spółki rolniczej.) Jak z końcem lipca, a w 
pierwszych dniach sierpnia producenci, 
przedtem wyraziliśmy, gorączkowo uhcieli się po- 
zbyć swoich produktów, tak znowu obecnie od ośmin 
dni popyt za zbożem, a w szczególności za psze- 
nicą nietylko gotową, ale nawet na późniejsze ter- 


jak się już 


mina stał się nadzwyczajnym, jakiegośmy w tej 


w skutek tego codzień wyższe, 


zbożem moskiewskiem konkurować. 


jemy — bo nie są jeszcze nstalone. 


spadły. 


cjami gratulacyjnemi, 
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porze dotąd nigdy nie praktykowali — popyt ten 
pochodzi z wszystkich stron Europy i jest ogólny 
na wszystkich targach kontynentu, to każe przewi- 
dywać, że popyt ten nie będzie chwilowy lecz stały, 
a jeśli jakie zmiany w cenach mogłyby zajść, to 
zdaje się musiałyby być przemijające. 
tego głównie Ameryka, — Francja, Anglia, środ. 
kowe i północne Niemey, które się wyłącznie niemal 
żywiły pszenicą amerykańską, nie mając nadziei 
otrzymania tejże, robią zaknpna, nie przebierając w 
gatunku i dozwalając cem, jakie producenci zażą- 
dają. Popyt ten jest niemal codzień większy i ceny 


Powodem 


Wielki wpływ na nasze ceny wywiera zniżenie 
taksy przewozowej do Szwajearji, w skutek czego 
nasze zboże do 60 centów taniej do Szwajcarji się 
dostanie, która taryfa już z dniem 20. b. m. wcho- 
dzi w życie. Ta taryfa pozwoli nam skutecznie z 


Za pBzenicą idzie powolniejszym nieco krokiem 
popyt za żytem i ceny tegoż zaczynają się ustalać. 
Jęczmień, groch, fasola, soczewica i siemię są 
również bardzo poszukiwane. Ceny tychże nie notu- 


W nasionach olejnych, w skutek braku ofiaru- 
jących, popyt się zmniejszył, lecz ceny wcale nie 


Zbiór kukurudzy i kartofli w Węgrzech, z po- 
wodu posuchy jest zagrożony, jest więc podstawa 
do przypuszczenia, że ceny spirytusu pójdą w górę, 

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od 10-25 do 11: —, żółta.od 10745 do 10:80, czer- 
wona od 10:50 do 11-30. Żyto od 750 do 8: —, 
Jęczmień od —*— do 7*—, Owies od —' — do 6*80. 
Hreczka od —*— do —'—. Groch kuchenny od 
—*— do —*—.,, pastewny —* — do — —. Kukurudza 
od —— do — —. Rzepak od —*— do 1250 
Luianka od —*— do 1150. Konicz czerwony od 
—— do ——, biały oś —— do ——. 


„Telegramy Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 18. sierpnia. Tutaj jak i we wszy- 
stkich stolicach prowincjonalnych święcono uro- 
dziny cesarza pobudką poranną, paradą wojsko- 
wą, uroczystem nabożeństwem przy udziale 
wszystkich władz, reprezentacyj miejskich i kra- 
jowych i korporacyj, tudzież urzędowemi recep- 


Budapeszt d. 18. sierpnia. Na urzędo 
bankiecie w gmachu ministerstwa, wniósł A. 
ster oświaty Trefort, w zastępstwie Tiszy, pod- 
niosłe, a przez obecnych dostojników wojskowych 
i cywilnych z uniesieniem przyjęte toasty na 
cześć obojga królestwa i królewiczostwa. — By- 
ły poseł sejmowy Aladar Molnar zmarł w Głlei- 


Praga d. 18. sierpnia. Izba handlowa ukon- 
stytuowała się, wybrawszy Dotzanera na prezesa 
a Portheima na wiceprezesa (obaj są centraliści). 
Gregr (Czech) żądał odroczenia ukonstytuowania 
się aż do załatwienia rekursu przeciw wyborom 
z sekcji wielkiego przemysłu; to jednak komi- 
sarz uznał za niedopuszczalne z powodu, że rząd 
nakazał ukonstytuowanie się, Czescy członkowie 
Izby nie brali udziału w akcie ukonstytuowania. 
Podczas dzisiejszego przedstawienia galowego w 
prowizorycznym teatrze czeskim z okazji uro- 
dzin cesarza, kierownik namiestnictwa zawiado- 
mił burmistrza, że cesarz ofiarował 20 000 złr. 
na odbudowanie teatru czeskiego. Wiadomość ta 
wnet się rozbiegła między publicznością i nie- 
_|Słychany zapał wywołała. Hymn austrjacki, od- 
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śpiewany przez cały personal teatralny, mnsiano 
wśród entnazjastycznych okrzyków „Slava !*, po- 


wtórzyć. 


Lubiana d. 18. sierpnia. 
nej Krainie) było popołudniu oberwanie 
chmur. W hutach, domach, na mostach i uli- 
cach ogromne spustoszenia. I okolica Lublany 


zalana. 


Londyn d. 18. sierpnia. 
wał Izbie niższej, że Francja życzy sobie pod- 


W Eisern (w gór- 


się 


Dilke zakomuniko- 


jęcia na nowo rokowań w sprawie traktatu han- 


dlowego i pragnie aby te rokowania rozpoczęły 
się w Paryżu d. 22. sierpnia. Na tę propozycję 
Francji zgodził się rząd angielski będąc prze- 
konany, że nowe propozycje francuskie co do 
ceł na Żelazo, bawełnę i wełnę nastręczą mo- 
żność dójścia do porozumienia, 

Washington d. 18. sierpnia godz. 8. min. 30 
rano. (Biuletyn urzędowy.) Garfield miał noe 
spokojną; ogólny stan pomyślniejszy, niż był 


wczoraj. 


Washington dnia 18. sierpnia godzina 2. z 
rana. Garfield spał spokojnie. Od wieczora nie 
miano powodu przyzywać lekarzy. Po zadaniu 
mu wczoraj ekstraktu mięsnego objawiły się na 
nowo bole w żołądku; dzisiaj mają się próby z 
pokarmem powtórzyć. 

Berlin dnia 18. sierpnia. Na dzisiejszem wal- 
nem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei rumuń- 
skiej, założył bankier Kaufman protest przeciw 
postawionej propozycji przeniesienia siedziby to- 
warzystwa do Bukaresztu. Za wnioskiem oddano 
35 kartek reprezentujących 714324 akcyj, prze- 
ciw zaś 9 kartek reprezentujących 4437 akcyj. 

Berlin dnia 18. sierpnia. Z powodu uroczy- 
stości urodzin cesarza austrjackiego odbył się u 
cesarza na zamku Babelsberg wielki obiad, na 
którym byli książęta Wilhelm i Fryderyk Kar 
rol, ks. wirtembergski August, personal ambasa- 
dy austrjackiej, hr. Hatzfeld, wielu jenerałów i 
hr. Arnim pułkownik pułku gwardyjskiego, im. 
cesarza Franciszka. 

Tunis dnia 18. sierpnia. Według ostatnich 
wiadomości z Susy, przygotowywali się Anglicy 
do wylądowania w celu ochrony Europejczyków 
od fanatyzmu krajowców, odstąpili jednak od 
tego zamiaru, na zapewnienie jenerała tunetań- 
skiego Bacoucha, że porządek będzie bez ich in- 
terwencji utrzymany. 

ischi d. 19. sierpnia. 


lepiej. 


Nowy York dnia 19. sierpnia, 


Wczoraj odbyło się 
tutaj z okazji urodzin cesarskich uroczyste od- 
słonięcie pomnikowej studni, 
tutejszą gminę na cześć rodziców cesarza. Oboje 
cesarstwo z wszystkimi bawiącymi tu członkami 
dynastji byli obecni. 

Washington d. 19. sierpnia. Według wczo- 
rajszego popołudniowego biuletynu, Garfield cier- 
pi na zapalenie gruczołów, zresztą ma się coraz 


zbudowanej przez 


New York 


Herald ogłasza list Hartmana, donoszący, że 
Hartman umyślnie powrócił do Nowego Jorku, 
aby w danym razie prawo przytułku wystawić 
na próbę wobec trybunałów. Zarazem uskarza 
się Hartmann, że policja ciągle go szpieguje. 
Dzisiaj oświadczył Hartman w biurze najwyż- 
szego trybunału, że zamierza zostać obywatelem 


amerykańskim. 


Londyn d. 19. sierpnia. Izba posłów 83 gło- 
sami przeciw 30 odrzuciła rezolucję Parnella 
(przewódcy Irlandczyków), dotyczącą wykony- 
wania ustawy o stanie oblężenia w Irlandji, 
Gladstone oświadczył, że rząd nie ulęknie się 
żadnych pogróżek, i że niczego bardziej nie pra- 


gnie, jak aby ustawy wyjątkowe „ograniczyć albo | Renta węg 6* 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: 
seny o godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg i a © 
godz. 11 min. 20 przed pełudniem mięszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pocięg 
pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszan 


o godz. B min. 40 rano pocięg 


ospie= 


o godz. 4 min. 52 po południu, po mięszany. 
Z PODWOŁÓCZ Po p u, pociąg mięszany. 


YSK: na dworzec główny lwowski e ge- 
inie 10 min, 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 


8 ze wy rano, poc 
po południa pociąg mieszany. 
ZYSK 


Z PODWOŁOC 


y 
ZE STANISŁAWOWA: na 
nat 25 wieozór 8 godz. 


pociąg pośpies 
osobowy, © godzin 


mięszany, o godz. 4 min 12 


K: ma dworzee w Podzamosu : o gods 
8 min. 18 rano i o godz, 8. min, 56 popołudniu pe- 
eięg mieszany, 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 


Stryj. rano e godzinia 8 wmi- 
20 m 


6) przed północ 


zny; O godz. 4. min. 58 rano posiąg 
ie b minuat 9 po południu pociąg 


mięszany. 
DO CZERNIOWIKĆ: o godz. 6 min. 30rano, pociąg po- 
spieszny, e godz, 12 min. 10 rano, pocięg mięszany 
o godz. 11 mia. 10iw nooy mięszany. 
DO PODWOŁOCZYSK: z pompo dworca ; o godz. 6 
n 


n 


rano, pocięg pospieszny; o go 


ie 12 minat 30 po 


połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 


pociąg mięsrany, 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano ogodz.7 min. 0 
wieczór o 6 godz. 55 m. 


51 


3% 


Bank 


liwów, z Izby handlowej, 19. sierpnia 
IL Akcje za sztuką. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Esrola Imdwika. . 
Lwowsko-Czerniow.Jass. . 
Banku hypot. gxlic. po 200 zł. . 
kredyt. gslie. po 300 ełr. 
HM. Listy zastawne za 100 xżr. 
(tez kuponu bieżącego.) 

101 90 102 90 


F 


Le) 
u hyp. € 


29 


» 


alie. 6 pret. . . 


Tow. kred galie. 5 pret. w. a. . 
4 


3) 3 


n okret.. 


Listy hipoteczne 5%/ wylosowalne 


z 10, b 
Qalic. Zakł, kred. włośe. 


premią 


6 pret. 


Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 --. 
Losy miasta Krakowa 


n » Stanisławowa . 
Y. Monety. 

Dukat holenderski . ` O 
„ Cesarski e . . 


Napoleondor . 
Półinzperjs? rosyjski 
Rubel rosyjski orebry 


» n 
160 marek nie 


Srebro . 
Kupony w srebrze . 


papierowy 
mieckich 


330 25 833 50 
184 75 187 75 
310 
256 — 260 -- 


96 40 


314 — 


97 40 


101 90 102 99 
102 90 103 9) 


102 75 108 76 
103 75 106 — 
DI. Listy dłużne za 100 xr. 
Ogólnego rolnicez. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot, 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie 


93 — 


JĄ —. 


101 75 102 75 


102 50 
19 50 


57 — 
99 50 
99 25 


103 50 
21 50 


100 50 
106 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 19. sierpnia 1881.) 
godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Losy kredytowe 182,— 
Anglo-Austr, 
Kolej Kar. Lud, 330,75 
Kolej połud. - 
Kolej Elżbiety 214.25 
Weg. Nordostb, 171.25 
Weg. obl. p. w zł. 97,— 
Weg. kolej zach. 176.50 


znieść można; że rząd prerogatyw swoich dopó- | Bankverein 
ty używać będzie, dopóki potrzeba, aby nie do- 
puścić zohydzenia cywilizowanego Społeczeństwa 
w oczach świata. 


TEATR LETNI. 


W sobotę dnia 20. sierpnia 1881. 


FATINICA 


opera komiczna w 8 aktach pp. Zell i R. Genóe, 
muzyka Fr, Sonppó'go. 


Przyjechali dnia 19. sierpnia 1881. 
HOTEL ZORZA: A. hr. Dziednszycki z Gród- 

ka. B. hr. Starzeński z Wołynia, K. Zadurowiez z 
C. Janer 


Rożnowa. Dr. A. Kiesler z Czerniowiec. 


z Tarnopola. 


HOTEL EUROPEJSKI: J. Pozzi z Medjolann. 
HOTEL LANGA: J. Bełeikowski z Królestwa. 
J. Janik z Wiednia. J, Tra- 


A. Dadler z Zółkwi, 
mer z Krakowa. 
HOTEL ANGIELSKI: S. Padlewski z Sucho- 
dół. W. Valitzky z Kijowa. M. Baczyński z Ustrzyk 
dolnych. A. Waligórski z Przywodźca. 
czewski z Kozłowa. 


HOTEL WARSZAWSKI: E. Narajewski z 


Krakowa. 


W. Tra- 


Losy węgier. 


Kolei Rumnó. 


163,— 


149.25 


„ 117.90 
141.— 


125 25 
Usposobienie : osłabione 

Wiedeń, 19. sierpnia 1881 
godzina 10 winut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 364.60 Anglo-anstrjac. 
Kolei Kar. Lud. 331,50 
Unionsbank 
Rosyi. banknoty 1 25 


Węgier. kred, ak. 352,50 
Unionsbank 152.25 
Nordbahn 232.50 


Kolej Alföld. 
Kolej Lw.-czer. 185.75 
Wied. Comunal. 135.— 
Galiz, indemnis. 102 50 
Kolej siedmiog. 115.40 


Kolej Poładn. 
152.75 Napoleondor 
Usposobienie: silne 
e elin, d. 18. sierpnia 
godz na b minut 42 po południu: 
Rosyjs. bank. 
Lombardy 


21895 Akcje kredyt, 
264 — Galicyjskie 
63. Anstr. bankn. 


178.— 


163.50 
151.— 
9 84 


636.50 


Na odnowienie kościoła 00. Bernardynów 
lwowskich, złożyli pp.: Karhut 100 rubli; nastę- 
pnie złr. w wal. austr.: Miiller 1000, Niezabitow- 
ska 50, Gadomska 50, Rodkiewicz 141, Orłowski 
50, R. Śniadowska 50, J. Leszczyński ze Stani- 
sławowa 60, 'Torosiewicz 50, Penther 20, Króli. 
kowska 10, Staats 10, Mieszczak 10, Sroczyńska 
10, Majewski 15, Matusz 10, Starzeńska 20, Bog- 
dalski 10, Schmidt 10, Milaus 6, Pajączkowska 5, 
Swietnik 5, Podolska 7, Mianowski 4, Jnrkiewies 
5, Mach 5, Kienzler 5, Underkowa 5, Waga 5, 
Garbowski 5, Kawecki 5, Markl 5, J. 8erda 5, 
Balzer 8 — razem 1641 złr, a. w. i 100 rubli. 
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a 
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Studentów 


niższych szkół z dobrego domu, do: 

biega wychowania, przyjąć moża na, 
wikt i staucję z pran'em, uałogą i z 
zaręczoniem  najtroskliwszej opieki 
pewna wdowa. Zgłoszenią nprasza 
o ile możua najwcześniej wnosić, al- 
bswiem zadaby przed czasem odpo- 
wiednie kn temu urządzić pomieszka 
nie. — Adres: A, W. poste restaate 
Lwów. 5366 5—1 


KAMIENICA 
; fi 

przy ulicy Słonecznej i Berka Nr. 11) 
(6573/,) jeat do sprzedania. Bl.ższa 


J. ihnatłowicz, 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Dukiennice 20. 
poleca 
odznaczajzcg się przyjemnym, długotrwałym | 
Wodę lwowską apache, a oeer zastosowania w dari 


skiej toalecie, tlakoo zł. 1.10, pół fiakona EÙ ct. 


dnia, — flakon ot. ?6 EO ct. 1 1 zł, 
Wodę kolońską E O E isę A N flak. ct. 40,80, zł 150. 
Perfumy 


na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
wa, folkowa opoponaka Chypr. heliotrop. MiACynt, kon- 
walia, róża itp., od 30 ct. d d zł. fisken. x PEREN 
i lewandowg ambrową d> siraplanią gg- 
W odę lewandową kieu i odświeżania po»istrza w pokojach, 
flakon 50, 70, 10 e. i złr. 1.40. 


f do nacierania ciała ma obszerne ZABtOSOwanie 
Ocet toaletowy w damskiej toałacie, flakon Bu ct. i 1 Zł. s 


Ocet salonowy do ladzeni: 60 ct. 
Woda toaletowa % 7372%%sui fijotkowym, Ess Bouquet, Mille- 


feurs, teliotrop, do nacierania ciała i ką- 
pieli — flakon 1 zł. 


Pow;ższe w,roby zoatały wyszcz”gólnione na wystawach krajowych 
i zrg anicznych £ medalami zaslugi i listem pochwalnym. 

Główna składy w apteksch w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 
St chora, Tarnopola Jamrugiewicza, Podhajcach Karzykiawioze, Stryju 
Zzó skiego, oraz we wsBzyst.ich lszych skl. pach. 


| 
u | 
ih 

| 


EF 


1 


w.adomość pod l. 2, plac Benedzk- 
8385 1—8 


tyńsk: w klasztorze. 


Ogłoszenie. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawi:domić, ża ra miejs e pana 
Zygmunta Mileh mianowaliśmy 


pana Maurycego Muszkat 
generalnym agentem naszym d'a Galicji z sied'iskiem we 
f Lwowie. 
The Gresham Life Assurance Soalety, 


Wyborna zegarki najtaniej na składzie | ij 
zegarów od 32 lat ren"mowąnym u 1 


M. HERZ, 


fabrykanta zegarków 
we Wiedn:n Stef-n-platz Nr 6. 
RZETELNA GWARANCJA. Najwiękacy wy- 
bór dotłatnie sregulowanych genewskich zegar: 
bów kiea onkowych, ocechowanych w e. k. a- 
rzędzie cemen:n'czym. Cylindry ds polowania i 
pracy po 7. 8 at. 


9 


Bcedrne segacki cylindrowe . . A, 10. 13 
A e liwibsie m Aa 45. s | Dyrektor Adi dla Austrji 
ACL m cz eiikle 14, 20, Sa 8434 I—1 Hepp. 
rebr. 1 pozł. zegarki damske 12, 15, IR 
Złota zegarki eraki . : MAEMNIB: 25, 40 W!edeń, dnia 12. sierpnia 1881 9 
s »  (jliadrowe merkie 28, 32, 95 Ž 
i P. kotwicrna . . . 35, 40, kul— 
u » ramontery . . . Au, 60, EQ | =a  OGGGOŁGOGGGOGEC 


Srebrne łańcomzki do aegarków od 2 vł. d» 
12 zł.. slote łańcus«ki po zł. 18 do 10U sir. Za 
mówienia załatwiają się bezzwłocznie za goli 
niem. Coby się nie pudobała będa e wymie 
P-ayjmuję zegarki i kosztowności w 2a 
Z.k ad dla r: paracji. 
UWAGA! Mei.k segzrków od najłuńsaych da saj- 
droższych gatunków o których dokładna- 
Be d tewaiości posiadam najeklubaiejasa 
u<nanią ad moich najdawniejszych odbior- 
cow, prosię nio brać sa ogłagzans prees 
iungah podłego towaru, 


8082 1—3 


U 
4 


( 4848 


Ogłoszenie. 


W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia 
Zakladu kredytowego włościańskiego z dnia 8. 
kwietnia 1881 zawiadamiamy, iż w s'ut'k wydania 
nowych listów zastawnych i obligacyj komu- 
nalnych 59/, (pięcioprocentowych) 
udzielane będą począwszy od d. l. wrze- 
śnia b. r. pożyczki dla członków Zakładu 
za oprocentowaniem rocznem po 8 (ośm) od sta, zaś ¿la 
gmin, jako takich po 7 (siedm) od sta rocznie 

Na żądanie dłużników mogą być także poprzedniczo 
wydane pożyczki zmienione w drodze konwersji na & 
(ośmio) względnie 7 (siedmio) procentowe. 


Lwów; dnia 13. sierpnia 1881. 


U 
U 
U 


3387 2—2 


t 
f 


A 
rekina), 


Ceny staników 34% w 


8379 1—8 
Dyrekcja. 
OGQCCOOCOOCOCOCO+ŁOGQOOCOCC© 


Album mebli 


niezbądpy podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawisrająco 


W 2256 4—? 
Centure po 6, 8, 10 do 18 sł. 

Przy zaicówisniach listowych uprasza się 
m przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 
biętość piersi i grzbieła podramionami wzią 
cia 2 objętości kibici, Boi objętości bioder 
a śc5 dragości od miejsca podramionami do 
kibi Miara naieży brać od unkni 


Lefaucheux 
Lancaster Fry 10. — 18.-- 14.— 18, — 18- 40,— 24,— 28. 


Iglicowę Teschnera i Dreyego po cenach fabrycznych. 
Przybitki filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wazystkich kalibrów. 


Putrony rewclw=rowe, Go szt.óców i pistoletów Fioberta jrk rów. 
nież wszystkie potrzeby myśliwskie 


Główny magazyn broni i przyborów myśliwskich 
ALFREDA DZIKOWSEKIEGO 


we Lwowie, ulica Ksrola» Ludwika, liczba 1. 


Zamówienia uskuteczniaują się bexzwłocznie. 
Cennixi z kalendarzem myśliwskim na żąd:nie franco. 


HOOOHOO OOG 


Clayton CShuttlewortih' 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. 
polecają na zbliżający się sezon młocki swe doskonała konstruówane i dokładnie 
wykończone, a co ki 

mtocarnie kieraiows angielskiego systemu copuwego z wytrzesaczami sło 
my lub b:z vychży ; u dła tutejszokrajowego zwyczajn ustawiania młocarń na pię ro 
trze, umyśluie konstraowane mowe polskie wialuie; garnitury mło- 
earniane sztyftewe stał» i przewozowe, przewozowe garnitury młoczr- 
niane ccpowe, 
zboża, wydzielłneze grysykżu I kąkoln itd. 


o działalności nieprześcigniony patentowane kieraty i 


zułynki do czyszczenia 


młecarmie ręczne, 
8202 7—16 


Ilustrowane canniki gratia i franco. 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. 


Ry EBKTZI 
ZAK 


TSZT TONE ZAW 


Dia PP. myśliwych. 


NIEZAWODNE PATRONY 


taliby 10 — 13— lt 16— 18— 20.— 94 -- "8. — 
S złr. 2.26. 180. 1.60, Lub. Lód. 1.66 13b. 1:8 


5 
z 


+ 


Q 


poleva najtaniej 


2—12 


Ogloszenie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Upraszam o przynłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras, Skuteczność %sgo Środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty poroct się okazał. 

Wiedeń, d. 6. stycznia 1680. 


Z radości 
dr. Moras, trwające ód dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odxyskam dawne moio włosy piękne. 


Liczne świadec- | Medale 900 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
twa pierws. zna- E na różnych przekazem pocztowym 2 zł. lub 4 marki niem. 5 franków lub 2 rubli franoo u 
komitości med. wystawach. = 4 $ przyjemną. 


J. &. & L. Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiedułu Leopoldstadt, Ob. Donanstrasza 91. 2980 10—14 
Tamże najohfitszy wybór trwałych, tanich i elegauckich mebli. Ñ 


Przez 30 lat wypróbowana 


Analerynowa woda dd nl 


dr. J. 6. Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty 
we Wiedniu, I, 
Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdy hol zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
m i dziąseł, Doświadczony 
ii Środek do płrkania w chro 
- nicznych cierpieniach szyi. 
Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a mała pa ct. BO. 
roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem użyciu zęby mienią- 
co bi:łe, bez uszkodzenia. Ccna 
pudełka 63 ct. 
anat rynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.42, doświadczony 
śod-k do czyszcz: nia zębów. 
aromatyczva paata do zębów 
najwybo niejszy środek do pielę- 
gnowania i ntrzymania ustnej i | 
zębów, sztuka 35 ct. 
plomba do zębów, prakizczny i 
nezawodny środek do zaplombo 
wan'a przez siebie samego prónych 
zębów. Crna szkatułki złr. 2.10. 
= |Mydło ziołowe najprzyjemniejszy 
Mój i najlepszy środek do npiększenia 
F U skóry. Cena 80 ct. 
d Uprasza się P. T. Publi: zność, a- 
M żeby wyraźnie żądała przy kupnie pre- 


Biuro Filii 


e. k. uprz austrjackiego 


Lakłaln KTEGJIOWEKO| 


dla handlu i przemyslu 5; 

we Lwowie sk 

znajduje się od 22. sierpnia 1881 przy | 
placu Marjackim 1. 10. £. piętro 


w demu Wgo Wieczyńsk'ego. 


3410 1—3 d 


dentysty niiwora. Popra 


Ces. król. nadworny maszynista giy R. GEBURTH, 


aratów a R po LR waż - 
oppa, i tylka te przyjmowała ro ; m 
! T są moją marką ochronną. — właściciel fabryki c. b. uprzywił. 80681 1--? 
Ryde RRC" PIECÓW = 


WE LWOWIE: apteka Millinga, A 
É apt pp. Misolascha, J. Beisera, Zygm 
| Rockora, Jakóba Pipesa, X. Krzyża- 
nowaki, H. Biumenfeld apt., K. Strzy- 
3 łowski, M Müller i A Sklepiáski apt., 
É bracia Łazowscy, Wł. Tena, K. Bayer 

& Leon, Fr. Skulski & Leon, W KRA- 
| KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 
f W. Kotainy, E. Stochmar apt., N. Redyk 
E apt.. w Bełzie r. Hrymak, w Białej p. 

Józef Keus i E. Keler, w Bóbrce A. 
f M ędlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Griinspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
f denhecht, w Buczaczu p. C. Lewicki, fi 
Jw Dobromiln p. Grotowski apt., w 
| Drohobycza.p Dobrzyniecki „i K 
| Bayer, w Grybowia p. Moszyński, w 
f Hewiątynie p. Czerski, w Jaworowie p 
i Jechowicz apt., w Jarosławin J Bohm. 
$wpt. w Jozłowca p. Twardowski apti, 
jw Kcłomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 
Bp. M Nitrybiś aj t., w pg mi 

p. Żirski, w Nowym Racan p. Koster- 


aran, S. Li hb- 
man, w Oświęcimie J. Grzys eoki ra 
w Przemyślu Fr. Nahlik apt. p. aj 
dsozsa, p. Koałowaki i p. Maocbalsxi, 


do napełniania i regulowania, 


we Wiedniu, Neuban Kałaerstrasse 71. 
Ba poleca swoje sławne PIECE TE 
Dokładna wyzyskania materjału do opalania, przyjozana oio- 
Pio, trwało pnlenio, nadswyszaj proste i wygodno obohednenio sią. 
"Te pieco doprowadzona w skutok nowej metody fabrykucyj- 
nej de najwyższej doskonśłości. 
Polorowano, kamoliswano i oraajlowane piece, pios0 z sani- 
klewanami proflazi najwiękssoj ologaneji pa tanich cenash. 
Patentowane wkladki 
do urwodzkich pieców [glinianych] ursędnaja się boe trade, nio res- 
b ao micea, w AR em esasie. Cona leco Włeodoń wras s 
wi Tub na prowincję s opakowaniem O at. aztaka. 
: DE" Blifgze-okreżlonin w ilustrowanych eennikaoh. 
DE Zamowisnia s prowineji ałatwiają się rychłe sa salicseGiom. 


EO aE E a 


————— reg» d 


| 


kirwicz wa wdowa. Ig 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


paora D aki «Bowie „| uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- |] najleps, aromat. gatunków za pakunek pocstowy o 4, kilo wagi netto: 

Jan Diaci aptekarza, w Rzeszowie B. J | nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób $ Perłowa Manila |. zł. 7.80 | Santos . . ` sł. 6.86 

Secaicor d syn £ Kalinowski apt. wg w podeszłym wieku. Wybornego Smaku, należy do rzędu win najzba- gł Mota Jawa „ . DĄ SRA +. f 4, gs s 4.26 
. . » . 


Namborza J Eriegselsen spt, w Sano- 
ku J. Zarawica ayt., w Stryju p. Drą- 
D. Nassenblztt, w 
W. Heinz apt., w Tarno 
Jnrarógiawicz apt., w Tarnowie 
~ P W. T. A, Wielogórski 
w Wadow'cgeh p Fotin, w Zalszczy- 


wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
9-1 


gorski ap$ i p J. 
Raozurowia 
pm Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


gba h p Ko rębaki, À u | ge Y 7 ; 5 
$ lk E a „pa z gah | Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikołasoha, Krzyżańowskiego, | 
zw Z wcu p. Blamenthal spt, w Buska w cukierni u P., Rotlendera tw magazynach win. [8 


p. Eagen v. Wyroczańszi apt. 


wy 


RAER ET P nn | 
a A m ren as 


Wylłswoy i właścisiele J. Dobrzafoo j K Groza 


||| 


dniu ceny mieg 


dzisiaj starcem  brodek ten zdziałał u mnie w kiiku tygodniach cudu, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d. 
Bukowa B. stycznia 1880. 


Do nabycia we fiakonach po 3 zł. i 1 2ł. we Łwowie u 
kera, apt. pod „Srebrnym Orł:m, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 
w apt. J. Goliahowskiego. 


F'abryka towarów szmirglowych 


poleca: szmirgei Naxos, szmirgel do politurowania, tarcze szimirglowe, płó- 

tno szmirglowe, papier szmirglowy, papier glazurowany, papier szklatny, 

szmirgel do czyszczenia nożów, pasta do czyszczenia, proszek do c4yszczo- 

nia, trypla do czrszczenią, masa do szlifowania atali, papier ołowiany, pa 

pier cynowy, farbka czerwona do poliiowauia, kamienie do ostrzenia, po- 

i tudsieź wszystkie artykuły do szlifowania i polirowania stali, Żalaza, 
4 12 


członków Towarzystwa Zali zkowego dla powiatu Przemyślańskiego ol- 
będzie się duia 4. września 1881 o g'dziuie 2. popołudniu w sali 
6 Rady powiatowej 


w Przemyślanach, na któ'e szanownych członków To- 
warzjstwa zaliczkowego się zaprasza. 


P: rządsk dzienny: 1) Sprawa dotycząca uznpełnienia aktu fandacji 
możliwej zmiany staitntów i zaprotokołowania firmy. 
Przemyślany dnia 14. sierpnia 1881. 


Dyrekcja. 
Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
pkutkuje według codziennie nadchodzących śŚwia- 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarza 


Wilhelm Wagner. 
Panie aptekarza Józefe First w Pradze | 
mogę pani donieść, że w skutek użycia olejku taninowago 


Marieabad, d. 18. sierpnia 1879, 
Wielmożny Panie | 


Marja Zaurembowa. 


Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nie- 


Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Morsas, byłbym do 


Wdzięczny 
Jarosław Dotikot, rządca dóbr, 
ygm. Bnc- 


2892 4 ? 


Ferdynanda Rappolda 


wa Wiednin, Margarethen, Piligramgasse, 20. 


granitu, mar:nnra, szkła i t. p. 


WPA Dir A 
PP py o j 


A S PAYNE GUL EOKA 


Premiowane w Lyonie 1873, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr. 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 
r 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frexeniusa, wedin 
j ozoniu znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virchowa, Bambergera, 
Eamarscha, Wunderlieha, Knesmauła, Seunxoutego, 
reicha, Nussbnama, Bnhln 


aw- najwyśniienitsza i najskuteczniejsza <w 


Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie z 
nickich, jado: bromowycb, zerząd zdrojowy zuiżył od 15. sierpnia do końca wrze- 
akań o trzecią Część; — a poniexaż o t,m czasie w Iworiczn 
pownie'sza pogoda, bodzie teraz nsjodpowiedolejszy ozas do leczenia, dla ki6 
obre warunki powietrza są niezbętnemi. Broszury, przewodniki í cvuniki 
rozsyła franco zamówienia na mieszkania, powozy i wózki do stacji kolei żela- |; 
znoj w Zagórzu i Tarnow'6 przyjmuje 
Zarząd 


gwarant., zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek bl:sz. o 4 kilo wagi: 
Nioejaka naj]. sł. 5.80.--Moute Bt-Angelo zł. 4 80.—Puglejska najl. sł, 4.40. 


w najlepszych gatunkach, w paczka h pocztowych. jak wyżej 
Boloński połys. zł. 1.99. Rangoon Ima zł, 1,60.— Indyjski duak, sł. 1.40. 

Zlecasia załaawiam 
wyższych uależytości rychło. 


a AAAA PM M 0 


Odp: wiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| 


HUNYADI JANOSI 


DEKA" 
rscha, 
Spiegelberga Fried- 
Schultze Ebstelnażtp.) nznana i polecona jako 


ze wszystkich wód gorżkich. 


Kkłudy we wszystkich xneózniejszych kandłach wód mineralnych i 
prawia we wsaystkioh sptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiosności 
w wlasnym jej interesie, ażuby w składach śzdano wyradnie Saxiekne- 
ra wody gorżkiej. 8168 


Właściciel : Andreas Saxlehner Budapest. 


15 - 20 


„I WONEC Z 


Najtańszy sezon | 


zdrojowy w Iwoniczu 


Poożta t stacja telegr» finna w miejsnu. 8868 1—5 


Oliwa stołowa 


KAWA 


ocztę za opłatą cła i franco sa xalinzeniem po- 
8241 8—24 


R. MAITI, Triest. 


| Export.: C'e Prop’ du Vinde St-Raphaðl, à Valence (Drôme) France. D AO 


EIEN S 


skuteczuyoh wód Iwo-| | 


Podróżnym, udającym się do 
Ameryki 


parowcem Andor Linie, zglaazającym 
się bezpośredmo do mnie, z wykluczeniem 
ajenta, udzielam znacznej zniżki z cen 
Udzielam także najchętniej każde wyja- 
śnienie i wysyłam na Żądanie barty kra 
jów i kolsi Żelaznych bezpłatnie. 


tigte, Hamburg, 12. Adm ralitats- 
strasie. 


pa 


instytut IAAKOWY 


przy ulicy Piekarskiej, l. 21, będzie % 
dniem 1. wrz Śnia b. r. 
zszerzeny 0 jeden oddział 
Do oddziału tego przyjmo avi 
ędą ucymiowi e uczę zczający do szkół 
średnich na mieszkanie w pensjonacie 
nb też jako dochodzą y. Uczniowie ci 
-ędą mieli stałych korep tytorów, ra:czy 
wistych nanczycieli szkół średnich (gimna- 
ejalnych 1 realnych), i będą msić man- 
dar zakładowy z odzoskami pilono 
ści. Nauka praktyczsa miremieckiego 
języka o:bywać sę będzi= cwdzionnie. 
Zw względu na fakt niezaprzaczony, 
łe wieln uczniów, opus czających rok rocz 
nia ezkoły w skutek n edout tscznych not 
w postępia, nieioszłoby do tej ostateczno- 
Sci przy cdpowiednej pomocy i «pilce, ia- 
kiej sama szkoła pabliczna nezniom swoim 
} daą miarą duó nie może, jest taka in- 
stytucja nietylko karizo na czasie, ale i 
nader poźądaną i potrzebną, -- zwłaszcz: 
« dzisiejszych czarach. gdzie kategorycz 
nym warvnsiem oviągoięoia jaki: gokolwi -+i 
stanowi»ka, zasewniającogo bys w prze 
«złości, jest przynajmniej ukończenie szkó. 
średnich, — Z kład wykonywić będzie 
sbowiszki przepiannego nad ora szkolaegu 
Do kursu przygotowiwcze. 
iko wojswkosego przyjmuje się 
dawniej kanuydatow dn egzam nów na 
duorocznych ochotników, do 
sakól kundechich i do wazystkici 
c. k. zakłudów wojskowych. 
Przy zukłudzie je:t ogród a przy- 
borami du gimuastyki. Uwiczsnia tuk 
dia pensjoristow jak też dia dochodzących 
bozpłatiie. Prócz tego można * za 
klańz e pobierać n nkę Bzermierhi, 
konnej jazdy, francuskiego ję: 
syka, muzyki i «piewit. 
Blizszych suciegółów udziela Dyrektor 
zakładn codzień od gocziny 5. dv 7. po 
poładniu. 8248 2—7 


F. Koestlich, 
dyrektor zakładu. 


zm 


M. Fiatan, tenera! Bevoilwăch | 


3038 1—7, 


Zmiana lokalu. 


Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoją 


k PR:COWNIĘ 
i SUKIEŃ DAMSKICH 


+% ulicy Skarbkowskiej Nr. 18. na 
à ulice Skarbkowską mr. ©. z 
+ drugiej strony ulica Kamień. 
d skiego nr. 4. 
3 Tak jak pierwej przyjmnie do ro- 
4 boty sukuie zwykła po 4 zł.. nuknie 
3 st ome po B sł, aaxienki dziecinna 
od 1 zł. do 3 zł. 
Aniela Dziadoszy. 


RES ZEKA | 0_ "| 


Przestroga 


dla każdeg», chcącego kupić część gruntu 
pod 1. 2663/,, przy ulicy Gródecko Jsnow- 
śsiej, włażacego na drogę dojazdową da 
realności obok tejża pułożonych. Spór o 
posiadanie w toku. J408 1—8 


Nauczyciel, filozef, 


przysposobisjący ntzriów do azkół 

gimn>zjslcych, realny h i normalnych, 

w wykładowym języku niem erkim 

lnb poiskim posznkuja lekcii na wsi 
d 1. września, — Adres: Robert S. 

w Andrychowie, os', poczta tamże. 
4363 3—8 


T; jangir landwirthschafti gebil- 
Ein deter M nn stcht Stelle auf ei- 
rem Gnta Zeugnissa vor:üglieh. (ff'rta 
bi te gefäiligst an die Expsdition d Blat. 


je" J. E. Nr. 101 zarichten. 8384 1 -8 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
| najlepsza ze środków czyszazących i prze: 
czyszczających krew wo wszalkicn sła- 
bońcisch złego przymiotu, skrofulioznych, 
lixzajach, wyrrutach skórnych i zapsucii 
krwi. 2814 9—? 
Hkład główny w Paryżu u p Archand 
|MorV'n, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Erzyśanowekiego obok Brygidek. 


Wo wszelkich słabościach skór- 
nych, a osobliwie przeciw liszajom 
na głowie, liszajom chroniczuym, 
łukowym, piegom, plamom wątrobia: 
nym, okazało się najlepszym środkiem 


Władysława Międlickiego, 
aptozarza w Bóbrce 


lecznicze mydlo SROŻOWA 


zaś przy nieżytach narządów odde- 
chowycbh, zafiegmieniu, kaszlu. chryp- 
ce, przy nieżytach żołądka, tego 
samego 


Pastylki smołowe. 


Wyrcby te wyszczególnione na 
wystawie lakarzko - przyroda czej w 
Krukowie listem pochwalnym, prze- 
chodzą dobrocią swą wszelkie dotych- 
czasowe wyroby zsgrasicznó, co 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
pierwszych znakomitości I k .rskich 
świedowy: —— == 

Cena kawałka goa 40 at. Pu- 
dełko pastylsk 42 ct., za opakowanie | 
nie się nie liczy. 

Główny skiad w aptece W. Mig- 
dlickiego w Bóbrce, dalej w Ba- 
czączu u Lewickiego apt., w Grybo- f 
wia A. Mnszyńskiaga. w Krakowi: U 
u Redyka apt, K. Wiśniewskiego 
apt, we Lwowie u Jakóba Beisera. 

8180 2—? 


t 
b 


Ę 


pu 


ERRI 


TY 


E 


500G 
e e 


sler 


Folwark 


w Kołomyjskim obwodzie składający się 
a 230 morgów dobrćj pszacnej gleby po 
8 zł. morg ze wszelkiemi zabudowaniami 
i odpowiydniami zasiewami zaraz do 


wynajęcia 
/ Wieś o 10) morgach dobr:j pszenrej 
glaby w Kołomyjskiem uad Pra 
tem zaraz do wydzierzawienia. B'iższa 
wiadomość udzieli ajemcja Lubina 
Preycra w Kółonyi za dołączeniem 
1 zł. na korespondencję. 


E Drucker) D. R. P Nr. 14120, 


CI 
" 
U 


gjtrwa 
©jdynczych wysyłkach, moją w eałym 
gdwiecie zniśone porto pocztowe. 


BIURO 
stowarzyszenia nanczycialak 


w Krakowie, 
przy ulicy Mikołajskiej, pnd iiczbą 435. 
pod kierurkiem A. Demhbewaukiej, 
poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
nanczyci-lki, ochmistrzynie i beny naro: 
dowości polskiej, francnskiej, niemiekiej 
1 angielsziej, przyjmuje na miszzkanie i 
stół nauczyc elki przybysające z% stoso- 
8196  wnem wynagrodzeniem. 4—10 


Baczność! 


„Drnkarz w «ksmgnieniu* (Au- 


jat jedynym patentowanym apara- 


jtem do Kopiowania za pomocą farby 


|drukarski j, 

Tónże dostarcza na srchej drodze 
prasy dowolną ileść jednostajnie 
ktnych czarnych (takxe pst ych) 
zh odbitek, kt:ro przy pojo“ 


__ Augenbllcksdrucker p:zevyższa 
wszystkie dotąd istniejące apsraty do 


kopiowania, a to: hecto-autspo igrafy 
Oji t. p. nietylko co do wydatnoscj, leca 


także w dukładności oibitek, niemniej 
pod względem pojedynczości i ta- 
uieści. 

Kompletny aparat z dwoma pły- 
tami francuskiemi: Nr. 1. °‘ enta. 
zł 9; Nr. 2. *"/,, entm. zł 12; Ne. 
8. */,, ctm. zł. 18 z opakowaniem. 

Prospekty, świadectwa, oryginal. 
ue kopie i t. p, natychmiast na żę: 
danie gratis. 8 40 1—5 


Reichenberg w Czechach, 
Steuer € Dammann. 


chrypka, 


katary, za- 


RUREK LEVASSEURA. 


jj kości głoniowej I drzewie, at 
| majaliki, fajansy dzbany, przedm 


wazyatkich cx 
Zlecenia należy stosować do : 


pi przyjmojs dnia IN. 19 i 30. 


Augustinerstrasse 4. 


połołony przy najwspeni lszym i najwi 
p bli kości a as a awell i. 
mouet | starożytności, ©. k. galerji obra 
nych i sll Towarz: stwa wnzycznsgo. 

180 pokojów od 
1 wyżej. Pyszna sala jadalna, 


29800 1—6 


Duszność, ; : 

NETŁUAT: 
dawnmione 1 wszelkie cierpienia kana-jnerwowe każdej chwili ustę 
łów oddechowych ustępują po | aabAr" slętiek 


W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levassour, rue de la Mo a 
e Dostać PB we wszystkich głównych aptekach. szazą 


_Sterożywości sami ramystowej 


poszukują się do kupienia, szczególnie: 


naczynią srebrna, biżuterje, tabakierki, zezary, 
orcelanę Rewa 
oty z kryształu górskiego i emaile- 


j Wane, wyroby x ma'murv, bronyu, Żelaza i cy: 
j szyszaki, zbroje, meble ozdobne, gobeliny, ob'c a [tapicerje] materje 

koronki, kostinmy, stare francuskie kopereatychy, miniatury wachla- 
rze, ramy, lustra, książki, monety, medale 


j P. Józef Egger z Paryża (16 Rue Taitbout), | 
$ obecne we LWOWIE w hotelu LANGA, nr. 85. 


południem, todzież ud 3. do 5, pa poładnia. 


4: Sztuki, które się nie dają przewieźć, gotów jest zwiedzić i ocenić na 
miejsca, a na Żądanie podejmnje wycieczki w okolice, 


Nachera HOTEL de FOpera 


we Wiedniu (Adustrja), 


goa) 
0. i A o. k. gadr-6tu naturalnych 
a k. ogrodn ludowego, parku miejskiego I rutuszowego, dumu sztuk plęk- 


zł. 1 wyżej. Apartament od 6 zt. 
salo restenracyjne, pokajy do konweraacji i 
czytelała, opatrzona w krajowa i zagraniczne dzicaniki, Kąpiele w domu, 
windy do wszystkich piąter Sniadania, i bjud i kolacje podług karty i na- 
krycia od L zł 60 ot., », 8 zł. wyżej. Tabla d'bote 8 zł, od osoby. Ome 
nibusy do wszystkich dworców kolejowych poluca 


c. k. dostawca nadworny i właściciel. 


Wazal- 
kie cier- 
pienia 


giny 


antinewr: 
Dra CRONIER. 


pierdejenie. rzeżby na' 
a maską i chińsię, E 


y atarą b-nń piękną, 


t. p; — w ogóle antyki 
asów i krajów” 8 kija, 


b. m. ronzi-nnia ed 10, do 12. przed 


8888 1—8 


vis-a-vis e. k. Opery, 


nczęzaizanym plaou w mieście w 


ów w helwoderze, zbioru Ambrusego, 


Edward Sacher, 


CAPET OGAE PEA ERER SEA 


Z drukaru „Asa. Nar., 


j 


s 


